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„Większość z nas zdaje sobie sprawę, że dźwignią wszystkich dotych- 


czasowych sukcesów naszego kraju 


jest stały wzrost wydajności pracy. 


A kledyż można lepieji wydajniej pracować jak nie poprzez ruch współ 


zawodnictwa pracy? 


Józet Stalin powiedział: — „Zadanie współzawodnictwa socjalistycz- 
mego polega na tym, żeby zerwać te pęta biurokratyczne, otworzyć sze- 


rokie pole dla rozwijania energii i 


twórczej inicjatywy mas, ujawnić 


kolosalne rezerwy ukryte w tonie naszego ustroju i rzucić je na szalę 
w walce z naszymi wrogami klasowymi — zarówno wewnątrz jak i na 


zewnątrz naszego kraju". 


Tak uczył Stalin, a w sercach robotników wielka boleść po śmierci 
Stalina stopiła się mocno z gorącym pragnieniem pracy w myśl Jego 


nauki. 


1 w tym tkwi właśnie źródło nowego w ZPB im, Stalina, Pracować 


tak, jak uczył Stalin, świadomie brać udział we 
oprzeć ten ruch na konkretnej, oddolnej inicjatywie mas — oto, co bv 


współzawodnictwie, 


treścią wczorajszych masówek we wszystkich oddziałach zakładów no- 


szących Jego imię. 
pozór 


N zwyczajnie, Jak co dzień war 
czały motory. stukały maszyny, szu- 
miały wentylatory. Jak zwykle nad 
podwórzami  fabrycznymi  unosiły 
się drobniutkie strzępy bawełny o- 
krywając wszystko białą mgiełką. 

A jednak dzień ten utkwi niewąt 
pliwie w pamięci każdego pracowni 
ka, Nie dlatego, że właśnie wtedy 
odbyła się masówka, że w kartote- 
kach dyrekcji, organizacji partyjnej 
rady zakładowej, przybyły dziesiąt- 
ki nowych cyfr, ale dlatego, iż dzień 
ten stał się przełomem w pracy ca- 
łej załogi zakładu „B“ ZPB im 
Stalina., 


Ni trzeba było długo wyjaśniać 
Zdzisławie Gapińskiej, instruk 
torce, roli nowej formy indywidusl- 
nego współzawodnictwa długookre- 
sowego Wyższość jego nad dotych- 
czasowym była bowiem  niezaprze- 
czglna, 

Toteż Gapińska była jedną z tych. 
które tłumaczyły współtowarzyszom 
pracy ce] tego rodzaju współzawod- 
nictwa i zachęcali do podejmowania 
zobowiązań. 

— Podnosząc stale wydajność pracy 
przyspieszymy budowę socjalizmu 
i umocnimy pokój tłumaczyła 
Gapihska. —  Wzrośnie także nasz 
dobrobyt Drogą do stałej poprawy 
warunków bytowych jest właśnie 
lepsza, wydajniejsza praca. 

Słowa  Gapińskiej i innych bar- 
dziej uświadomionych robotników 
nie pozostały bez echa. Posypały się 
zobowiązania. 

Sala, na której Gapińskadfkst in- 
struktorką nie została w tyle 
Prządki postanowiły produkować do 
datkowo po 7—15 kilogramów przę- 
dzy miesięczne, zaś pomagaczki 
utrzymywać warsztaty stale w po- 
rządku i tak pracować, aby zobowią 
zania te były w pełni zrealizowane 

Fala zobowiązań objęła cały od- 
dział. 


b 


(Dalszy ciag na str. 3) 


Tkacze 

ZPB im. Dzierżyńskiego 
wykonali plan 
kwartalny 


© przedterminowym wykona- 

| niu planów za I kwartał br. za- | 
meldawali 24 marca tkacze tkalni 
elektnycznej i nowej ZPB im. 
Dzierżyńskiego. Dobrze zorgani- 
zowane współzawodnictwo pracy 
i kontrola wykonania codzien- 
nych zadań. a przede wszystkim 
zobowiązania podjęte dla uczcze 
mia pamieci Józefa Stalina. przy- 
czyniły się do wykonania przez 
załogi tkalni planów za I kwar- 
tał br. na 7 dni przed terminem. 
Wykonanie planów przez tkalnie 
w marcu br. wykazuje stały 
wzrost wydajności pracy i rów- 
nomierność w wykonywaniu i 
przekraczaniu codziennych za- 
dań. 


——_ 


wszystko wyglądało | 


Na zdjęciu u góry: Wanda Szym: 
ZPB in 


Na zdjęciu poniżej; fragment 


Doniosłe 


ORAZ DEKRETU O OCHRONIE 
DROBNYMI KRADZIEŻAMI. 


„Polska Rzeczpospolita Ludowa — 
głosi pierwszy z dekretów — ota- 
cza własność społeczną szczególną 
troską i opieką oraz zapewnia jej 
szczególną ochronę. Każdy obywatel 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
obowiązany jest strzec własności 
społecznej | umacniać ją jako nie- 
wzruszoną podstawe rozwoju pañ- 
stwa, źródło bogaciwa i siły oj 
czyzny. Wszelkie zamachy na włas- 
ność społeczną winny być surowo 
karane". 

W dalszym ciągu dekret ustana- 
wia surowe kary więzienia za kra- 
dzież, przywłaszczenie lub wyłudze 
nie mienia społecznego, obostrzając 
je szczególnie w stosunku do tych. 
którzy kradną mienie społeczne. bę 
dąc za nie odpowiedzialnymi z racji 
zajmowanego stanowiska. 

Jeszcze surowsze kary ustanawia 
dekret dla pizestępców wyrządzają- 
cych szczególnie wielką szkodę in- 
teresom gospodarczym lub obron- 
nym Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. względnie dopuszczając: 
się rabunku, zagreżając życiu lub 
zdrowiu ludzkiemu. Również surowe 
kary więzienia oraz kary grzywny 
przewiduje dekret w stosunku do 
paserów kupujących lub przechowu 
jących mienie społeczne z wiedzą, 
że pochodzi ono z kradzieży. 

„Każde naruszenie 
społecznej, jej całosci i 
ności, choćby najdrobniejsze 
głosi drugi dekret — winno być 
surowo karane i spotkać się z mo 


ralnym potępieniem ze strony spo 
leczeństwa”., 


ej On uczył! 


Włókniarze ZPB im. Stalina w szeregach socjalistycznego wsp 


ółzawodnictwa 


z przeglądalni żakardowej zakładu „A 


Stalinafjikiada swoje zobowiązanie, 
jasówki w zakładzie 


lekrety Rady Państwa 


. . . a 
w sprawie ochrony mienia społecznego 


WARSZAWA. — DZIENNIK USTAW POLSKIEJ RZECZYPOSPO- 
LITEJ LUDOWEJ W NUMERZE 17 Z DNIA 23 BM, 
TEKSTY DEKRETOW RADY PANSTWA Z DNIA 4 M. 
DEKRETU O WZMOŻENIU OCHRONY WŁASNOŚCI 


Im. Stalina, 


UBLIKUJE 
A 1953 R. 
SPOŁECZNEJ 
WŁASNOŚCI SPOŁECZNEJ PRZED 


Dekret ten ustala, że winny prze- 
stępstwa drobnej kradzieży mienia 
o wartości nie przekraczającej 300 
zł w uspołecznionym zakładzie pra- 
cy podlega karze od 6 miesięcy do 
roku więzienia. Kary od roku do 2 


1 


Było to przed paroma dniami, 
Gdy w dalekiej Moskwie wybiła 
żałobna godzina pogrzebu, Ty 
włókniarzu łódzki wraz z górni- 
kiem Stalinogrodu, stoczniow- 
cem Szczecina, budowniczym 
Warszawy, wraz z wszystkimi 
ludźmi pracy w Polsce oddałeś 
milczący hołd Temu, który nade 
wszystko ukochał człowieka. 

Kiedyś Go żegnał, czułeś, że w 
Twym sercu ból przeradza się w 
wielką siłę, w potężny zapał twór 
czy. Tak czuli wraz z Tobą wszy 
scy, którym bliska jest sprawa 
pokoju i socjalizmu — sprawa 
Stalina. 

I widzisz, jak z dnia na dzień 
wzmaga się i rośnie ten wielki 
wspólny zapał, jak tworzy: pię- 
trzącą się falę entuzjazmu pracy, 
entuzjazmu szerokich mas. Coraz 
liczniejsze rzesze włókniarzy o- 
garnia ta trwała i nie słab 
nąca fala — fala współzawod 
nictwa. 

Włókniarze wiedzą: pracujemy 
dla siebie, dla naszych dzieci, 
Współzawodnictwo to nasza wła- 
sna, blish. nam sprawa. 

Najbardziej świadomi przodu- 
ją: w ZPB im. Marchlewskiego 
mister Ignacy Marciniak, czło 
nek partii, wykonał wraz ze 
swym zespołem 129 proc. planu 
ga pierwsze dwie dekady bieżą- 
cego miesiąca. Zespół ten. które- 


Nie słabnąca fala 


go znaczną część stanowią rów- 
nież członkowie partii, także w 
ubiegłych miesiącach osiągał prze 
kroczenie planów, wykazując się 
przy tym bardzo wysoką jako- 
ścią. Na terenie przędzalni śred- 
niej i cienkiej 92 proc. załogi pod 
jejo już zobowiązania. 

Takich przykładów jest więcej. 
Dobre wyniki osiągają ZPB im. 
Dzierżyńskiego, tkalnia ZPB im. 
Bytomskiej, ZPW im. Ossowskie 
go i Nowa Tkalnia ZPB im. Sta- 


lina i inne. W Nowej Tkalni więk _ 


szość załogi podpisała już zobo- 
wiązania indywidualne, których 
podsumowanie umożliwiło wczo= 
raj podjęcie zobowiązań oddzia- 
łowych. Wyróżniają się tu Lucy 
na Balcerzak i Zofia Chycińska, 
które znacznie przekraczają przy 
jęte na siebie zadania. Przodują- 
cy majstrowie ułatwiają i poma- 
gają robotnikom w wykonywa 
niu zobowiązań. Do takich nale 
ży majster Radek. 

„Zasada współzawodnictwa so- 
cjalistycznego: — uczy Stalin — 
braterska pomoc dla pozosta- 
jacych w tyle ze strony przodu- 
jących, w celu osiągnięcia ogólne 
go postępu". 

Ten postęp będzie się u nas do 
konywał coraz szybciej, coraz sku 
teczniei. Ty włókniarzu jesteś je 
go współtwórcą. (hesp) 


Nowa prowokacia 


PARYŻ. — Rząd francuski przy- 
stąpił do nowej, prowokacyjnej ak- 
cji wymierzonej przeciwko francus- 
klej klasie robotniczej i siłom pa- 
triotycznym, walczącym o niezawi- 
słość Francji i o pokój. Faszystow- 
ska akcja terrorystyczna władz fran 
cuskich podjęta została na rozkaz 
mocodawców amerykańskich, 

W nocy z 23 na 24 marca policja 
francuska po wylamaniu bramy 
|= do siedziby Powszechnej 


Konfederacji Pracy (CGT) w Pary- 
żu i dokonała rew 


ji we wszyst- 


lat więzienia przewiduje dekret w 
stosunku do tych, którzy dopuścili 
się przestępstwa, będąc odpowie- 


dzialnymi za ochronę, przechowan 
lub zabezpieczenie mienia społecz:ie 
go. 


Wykonanie dekretów, które wcho 
dzą w życie z dniem ogłoszenia po- 
wierzone zostało ministrowi Spra- 
wiedliwości i Prokuratorowi Gene- 
ralnemu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 


Nota ZSR 


Bombowiec amerykań 


nego przelotu nod t 


MOSKWA: — Agencja TASS po- 
daje: 

Dnia 18 marca br. ambasada Sta- 
nów Zjednoczonych w ZSRR skie- 
rowała z polecenia swego rządu no- 
tę do Ministerstwa Spraw Zagrani- 
cznych ZSRR. Nota stwierdza, że 15 
marca br. samolot wojskowy USA 
typu „RB-50* został rzekomo na- 
padnięty przez pościgowce radziec- 
kie nad otwartym morzem, u Wy- 
brzeży Kamczatki. |. 

Dnia 21 marca br. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR skiero- 
wało do ambasady USA w Moskw; 
odpowiedź, w której stwierdza m. i 


Według sprawdzonych danych ustaio 
no, że bombowiec amerykański typu 


„B'29" pogwałcił 13 marca br. o godzi. 


hie 11,57 według czasu lokalnego w re 
Jenie przylądka „Kriestowyj* (południo 
wa część półwyspu Kamczatka) granicę 
państwową ZSRR | przeleciał nad teryto 
rium Kamczatki około 70 km w odległo 
ści 15—17 km od linii brzegu, dociera 
jac niemal do wzgórza „Mutnowskajź”- 
a następnie zawrócił w kierunku morza. 


JO aodzinia 12.26 bombowiec amerykan- 


R do USA 


ski dokonał bezpraw- 
erytłorium radzieckim 


ski typu „B-29* ukazał się znowu, na- 
| ruszając granicę panstwową ZSRR' na 
połnocny wschód od miasta Pietropa- 
włowsk— na Kamczatce w rejonie osie- 
dla „Zupanowo*. 

ly dwa pościqowce radzieckie wy- 
startowały i zbliżyły się do bombowca 
amerykańskiego, który po raz drugi po 
gwałcił radziecką granicę  państwow: 
otworzył on oqień do pościgowców r: 
dzieckich. Jeden z samolotów radzie- 
kich w celu samoobrony był zmuszony 
odpowiedzieć ogniem, po czym samolot, 
który pogwałcił granicę, zawrócił i zni 
knął oddalając się od brzegu radzieckie 
go w kierunku wschodnim. 

Wyżej przytoczone fakty dowodzą, że 
protest złożony przez rząd USA w no- 
Cie z 18 marca br., jest pozbawiony pod 
staw, toteż rząd radziecki protest ten 
odrzuca. 

Z pwagi na to, że wyżej przytoczone 
dand” potwierdzają fakt pogwałcenia 
przez amerykański samolot wojskowy 
granicy państwowej ZSRR, rząd radziec 
ki składa wobec rządu Stanów Zjedno- 
czonych protest przeciwko wspomnia- 
nym wypadkom  pogwałcenia granicy 
' oczekuje. że rząd Stanów Zjednoczo: 
nych podejmie odpow'ednie kroki, aby 
nie dopuścić w przyszłości do pogwał- 


samoloty amerykańskie", 


cenia państwowej granicy ZSRR przez | gen. 


[faszystowskiego rządu Francii 


Aresztowanie Andre Stila 


i innych działaczy postępowych 


kich biurach CGT, konfiskując wle 
le dokumentów. W akcji tej brało 
udział kilkuset policjantów. 
Podczas rewizji ulica, na której 
znajduje się gmach Powszechnej 
Konfederacji Pracy, była zamkn.ę- 
ta dla ruchu i strzeżona przez {šamo 
chody policyjne. W całym” okręgu 
i d: w jednostkach 
ij stan ostrego po 


gotowia. 
Dnia 24 marca rano policja pa: 
ka aresztowała redaktora naczeln: 


go centralnego organu Francuskiej 
Partii Komunistycznej „L'Humani- 
te", Andre Stila, sekretarza CGT 
Lucien -Molino i sekretarza pary: 
kiego oddziału CGT Andre _ Toliet, 
Poza tym wydane zostały nakazy a 
resztowania sekretarza generalnego 
CGT Benoit Frachon : wybitnego działa 
tza młodzieżowego CGT Marcel Duf 
che. Policjanci nie mogli aresztować 
Frachona, ponieważ nie zastali go w "o 
mu. Przeprowadzili oni rewizję w jego 
mieszkaniu. Marcel Dufriche znajduje 
się „obecnie w Wiedniu. „ 
Brutalne represje wobec działaczy 
rganizacji demokratycznych wyw 
łały oburzenie w Paryżu i w 
tej Francji. 


[uz jmtro 


rozpoczyna „Express” druk 
rysunkowego pt: 


jego filmi 
aczeło się 
nad morzem” 
© żywa, [rapująca akcja 
© dramatyczne sceny 


© fromenty wi 
kolarskiego 
co przyniesie m. in. || 


lego wyścigu 


Oto 
nowy film rysunkowy. 


Nagib żąda 
bezwarunkowej 


ewakuacji 
strefy Kanału Sueskiego 


MOSKWA. — Jak donosi Agencja 
TASS z Kairu z powołaniem się na pra 
sę egipską, premier Egiptu, gen. Na- 
gib, odbywający obecnie podróż 
górnym Egipcie, oświadczył w swym 
przemówieniu na wiecu w Assuan, że 
Egipt żąda bezwarunkowej ewakuacji 
wojsk angielskich ze strefy Kenału 
Sueskiego. 

miejscowości Isne Nagib oświa* 


czył: 
„Domagamy się bezwarunkowej ew: 
kuacji, a jeśli zajdzie potrzeba — uży- 
jemy siły, W Assuanie i Kom-Ombo 
Nagib rzucił hasło: „Ewakuacik 
p śmierć", 


ii 


Generalissimus Stalin na Kremlu w r. 1948. 


OKER z Marsylii 1 parias 
D znad brzegów Gangesu. Chłop 
włoski walczący o ziemię i 
Eskimos, żyjący za kołem pod- 
biegunowym. Włókniarz z Manche- 
steru i drobny farmer ze stanu In- 


diana. Miliony prostych ludzi, za- 
mieszkujących wszystkie zakątki 
świata, 


Jest coś, co łączy tych wszystkich 
dalekich, lecz jakże bliskich sobie 
ludzi. Łączy ich wspólna dola uci- 
śnionych, wspólna walka o lepsze ju 
tro, wspólna nadzieja, 

Jest postać, która nadzieję tę prze 
kształca w pewność. Niezłomną pe- 
wność zwycięstwa. j 


Niezapomniana, ukochana przez 
nas wszystkich, postać, Łagodny, oj- 
cowski, promienny uśmiech. Dobre, 
mądre oczy. widzące przysz- 
łość. Taka jest postać Stalina. 


Wśród gnębionych I uciskanych lu- 
dzi wielu jest jeszcze takich, do któ 
rych nie dotarło w pełni światło wie 
dzy. Wyzyskiwacze dokładają wszel- 
kich starań, aby odgrodzić ich od 
światła, Ale nie zdołali ich odgro- 
dzić od bliskiej, ukochanej postaci 
Stalina. Prości ludzie na calym 
świecie wiedzą, że Stalin to imię na- 
szej epoki. 


Daremńe są wysiłki strażników 


ciemnoty. Poprzez mroki ustroju wy 
zysku, mocne światło nauki stalinow 
skiej coraz bardziej toruje sobie 


drogę do serc i umysłów milionów 
Gleba ucisku i krzywdy, 0- 
rodzi 


ludzi. 
promieniona tym światłem, 
ziarno niebezpieczne dla wy: 
waczy. Tym ziarnem jest Św! 
mość klasowa. 

W mrocznych zaułkach dzielnic ro 
botniczych, w ciasnych lokalach na 
poddaszach zbierają się wieczorami 
ludzie. Twarze zmęczone całodzien- 
nym trudem, lecz w oczach blask i 
siła. Wiedzą — aby zrzucić kajda- 
ny, nie wystarczy chcieć, trzeba wie 
dzieć jak. trzeba umieć. Któż ich — 
uciśnionych braci — nauczy? On — 
Ojciec wszystkich uciśnionych. On 
uczy ich prawdziwego braterstwa. 
Od Niego uczą się zasad proletariac- 
kiego internacjonalizmu: 


„Dawniej „przyjęło się" mnie- 
manie, że jedyną metodą wyzwo: 
lenia narodów uciskanych ji 
metoda burżuazyjnego nacjona- 
lizmu, metoda odpadania jedne- 
go narodu od drugiego, metoda 
rozłączania ich, metoda potęgowa- 
nia nienawiści narodowej między 
masami pracującymi różnych 
narodów. a 

Teraz legende tę hależy uważać 
za obaloną. Jednym z najważniej- 


~ „EXPRESS ILUSTROWANY” 


iec wszystkich UCISNIONYCH 


szych wyników Rewolucji Pa- 
dziernikowcj jest fakt, że zadała 
ona tej legendzie cios śmiertelny, 
wykazując w praktyce możliwość 
i celowość proletariackiej, inter- 
nacjonalistycznej metody wyzwo- 
lenia narodów uciskanych jako 
jedynie słusznej, metody, wykazu- 
jąc w praktyce możliwość i celo- 
wość braterskiego sojuszu rohot- 
ników i chłopów najbardziej róż- 
nych narodów na zasadzie dobro- 
wolności i internacjonalizmu", 

Naukowa ścisłość towarzyszy ja- 
sności i prostocie sformułowań. Pro- 
ste słowa dla prostych ludzi. Taka 
jest nauka Stalina, auka, która u- 
czy, jak działać, b; ryciężąć. 

Tą nauką kierowali się uciśnieni, a 
dziś wolni ludzie. zatykając sztan- 
dar wyzwolenia społecznego | naro- 
dowego nad Warszawą i Pekinem, 
Pragą i Bukaresztem, Sofią i Buda- 
pesztem, Tiraną i Ułan-Bator. Tą 
nauką kierują się dziś wszyscy bo- 
jownicy wolności w krajach jęczą- 
cych jeszcze pod jarzmem przemo- 
cy. Ta nauka prowadzi ich do zwy- 
cięstwa. 

Nam Polakom Stalin zapewnił 
zwycięstwo nad przemocą rodzimą 
i obcą. Mocniej uderza górnik swym 
kilofem, na zwiększone obroty prze- 
awia włókniarz swą maszynę, by- 
strzej i wnikliwiej patrzą oczy nau- 
kowca,  ślęczącego nad trudnym 
problemem. Imię Stalina jest dla 
nich bodźcem i natchnieniem. Po- 
dwaja siły w walee o nowe zwy- 


Wzrost wydajności 
OZNACZA 
wzrost dobrobyłu 


Z Apostołowa (obwód dniepropietrow- 
ski) donoszą, że w roku ubiegłym 
wszystkie kołchozy rejonu  apostołow- 
skiego uryskały milionowe dochody. 

Ponad 6 milionów wyniósł dochód sca- 
ionego kołchozu im. Lenina. Zgodnie z 
uehwałą ogólnego zebrania kolchożni- 
ków, znaczną część dochodów przeznaczo 
no na dalszy rozwój nspołecznionej g0- 
spodarki oraz na cele kuliuralno-oświa- 
towe. 

Niedawno do kołchozu przybyło 6 sa- 
mochodów „Gaz, 51“ — nowa partia na- 
bytych przez kołchoz samochodów, Po- 
nadto kołchoz zakupił 16 ciężarówek, ma- 
teriały budowlane wartości miliona ru- 
bli, 2 strugarki, komplet instrumentów 
muzycznych dla orkiestry dętej itp. 

Członkowie kołchozu im. Lenina na- 
byl ostatnio w mieście Apostołowo 12 
motocykli, 100 rowerów, 20 maszyn do 
szycia, 50 aparatów radiowych. 


Prace naukowe 
radzieckich włókniarzy 


luż ponad 500 badań 
zastosowano w produkcii 


Około 1.70 włókniarzy Moskwy | ob- 
wodu mosklewskiego — inżynierów, te= 
chników, nowatorów produkcji — zaj- 
muje się pracą naukowo-badawczą. 
Wszyscy oni są członkami Wszechzwiąz- 
kowego Inżynieryjno - Technicznego Sto 
warzyszenia Wiókniarzy, posiadającego 
swe oddziały w 50 fabrykach 1 10 insty- 
tuejach naukowych Moskwy i obwodu 
moskiewskiego. 

Wśród czionków 
około 200 pracowników 
„Triechgornaja Manufaktura“ i 
Snaja Roza“, 

Prace badawcze włókniarzy są Ściśle 
związane z zadaniami, jakie postawił 
przed Krajem Rad XIX zjazd KPZR; ich 
tematyka uwzględnia potrzeby | zainte- 
resowania poszczególnych przedsię- 
biorstw. 

W roku ubiegłym pracownicy inżyni 
ryjno - techniczni | nowatorzy p 
mysłu włókienniczego przeprowadzili po 
mad 500 badań, których wyniki znalazły 


stowarzyszenia jest 
kombinatu 
„Kras 


cięstwa, 


Na zgromadzeniach Fr 


już zastosowanie w produkcji. 


ontu Narodowego 


oddają hołd pamięci Stalina 


W niedzielę, 22 bm., sala kina 
n " wypełniła się po brzegi. 
Przybyli starzy i młodzi — robotni- 
cy, urzędnicy, oficerowie Wojska 
Polskiego, matki z dziećmi, by na ze 
braniu Frontu Narodowego oddać 
hołd pamięci Wielkiego Przyjaciela 
narodu polskiego — Józefa Stalina, 

W skupieniu słuchają zebrani słów 
referatu ob. Blaszyńskiego: 

— Jesteśmy dumni, że żyjemy w 
epoce stalinowskiej. Od lat trzydzie- 
stu pięciu, od pierwszych dni naro- 
dzin Związku Radzieckiego, le 
imię Stalina wiąże się bezpośrednio 
`z historią naszego narodu. Józef 

Stalin w ciągu całego swego życia 

niejednokrotnie dawał wyfkz uczuć 

wielkiej przyjażni dla naszego naro- 


f 


U. 

Dzięki pomocy Związku _ Radziec- 
kiego, kierowanego przez Stalina, po 
wstają w Polsce wspaniałe budowie 


Radzieccy inżynierow e 


socjalizmu. 
iskim robotni- 


i technicy pomagati 
kom swym doświadczeniem w b 
dowaniu wielkich obiektów prz 
słowych. Związek Radziecki daj 
bezinteresowną. pomoc t 
czną, która pomaga nam w r 
cji planu 6-ietniego. 
a twarzach słuchających maluje 
głębokie wzruszenie. Przy. wyjś- 
słychać ciche słowa jakiejś 
— uczestniczki zebrania: 
— Widzisz, synku, Stalin zmarł, a- 
pamięć o Nim będ: 
iska. Jemu właśnie zawdzięczamy 
laśz dom | to, że tatuś twój ma pra 
ję. | to, że ty chodzisz do szkoły i 
nigdy nie zaznasz głodu... 
Ubiegłej niedzieli wiele tysięcy ło 
dzian zebrało się w różnych punk- 
tach na zgromadzeniach  poświęco- 
nych pamięci Józefa Stalina, orga- 
nizowanych przez Łódzki Komitet 
Frontu Narodowego. (u) 
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e Wyniki nauczania 
e akcja porządkowa 


— tematem obrad 
dwu sesji DRN 


W czwartek, 26 bm., o godz. 17, w s 
Ji Zw. Zaw. Prac. Gospodarki Komunal- 
nej, przy ml. Wólczańskiej 3, odbędzie 
się kolejna sesja Dzielnicowej Rady Na- 
rodowej Łódź-Śródmieście. 

Na porządku dziennym obrad znajdzie 
się między innymi ocena wymków nau- 
czania w szkolach podstawowych, Po- 
żądane jest w związku z tym przybycie 
ma obrady przedstawicieli szkolnych ko- 
mitetów rodzicieiskich | opiekuńczych o= 
raz rad pedagogi l. 


Tegoż dni: w świetlicy 
fabrycznej przy 
ul Deszczowej 26, odbędzie się sesja 


Dzielnicowej Rady Narodowej Łódź-PO- 
łudnie. Najważniejszym punktem obrad 
będzie omówienie akcji sanitarno - pos 
rządkowej na terenie tej dzielnioy. 

Diatego na sesję tę powinni przybyć 
jak najliczniej członkowie komitetów 
blokowych | domowych, a przede wszyst 
kim członkowie komisji sanitarno - po- 
rządkowych, 


Bilety kolejowe 
— na 7 dni 


aułobusowe 
— na 3 dni naprzód 


Ażeby usprawnić sprzedaż biletów ko- 
lejowych w obecnym okresie, „Orbis“ u- 
możliwił nabywanie ich nawet na 7 dnè 
naprzód. 

Już w nadchodzącą niedzielę, 29 bms 
placówki „Orbisu”, przy ul. Piotrkow= 
skiej 68 1'292 oraz na PI. Wolności, bee 
dą czynne od godz, 10 do 15, zdć w 
dniach 30, 31 bm. i 1, 2, 3 kwietnia, od 
godz. 8 do 20, a w sobotę, 4 bm,, od 8 
do 15, 

Jeshi idzie o bilety na autobusy PKS, 
można je nabywać na 3 dni naprzód do 
dnia 31 bm. wiącznie przy ul. Narutowi= 
cza 29. Od 1 kwietnia zaś, w myśl słusze 
nych życzeń publiczności, przedsprzedaż 
biletów autobusowych będzie się odby- 
wała w lokalu „Orbisu* na Pl. Wolności, 

(0) 


WŁODZIMIERZ JANCZEWSRI— 
CZĘSTOCHOWA: Ukończenie 2-let 
miej szkoły felczerskiej nie upraw- 
nia do zdobycia stopnia lekarza dro 
gą odbywania dalszej nauki w do- 
mu t przystąpienia potem do egza- 
minów. Może Pan zostać lekarzem 
po odbyciu studiów medycznych. O 
przywilejach w przyjęciu na stu= 
dia felczerów, posiadających dlugoc 
letnią praktykę — poinformuje Pa 
na Wydział Zdrowia, 


Odpowiadamy: 


R.R.— UL. NOWOMIEJSKA 5:—Pod po 
danym w lfecie numerem nie ma akt 
Pana le. Zechce Pan 
riatu Sądu Woj. 
l Cyw., aby spra- 
wę wyjaśnić na miejscu. 


Codzienna nowelka .Exnressu“ 


Nad wielką rzeką 


Kiedy Wiera wyjeżdżała z Akmolińska, ca- 
ła okolica pokryta była grubą warstwą śniegu. 
A gdy wysiadała na stacji w Stalingradzie, 
panowała tam już wiosna, 

Parę minut po swoim przyjeździe młoda 
dziewczyna siedziała już w kajucie maleń- 
kiego statku „Akademik Bardin“, Na błękit- 
nej rzece panował ożywiony ruch: płynęły 
duże i małe statki, łodzie i barki, naładowane 
wielkimi, ciężkimi maszynami, 

„Do nas!“ -—— pomyślała radośnie Wiera. Od 
chwili, kiedy doręczono jej dawno wyczeki- 
wane skierowanie do pracy w nowopowsta- 
jącej hydrostacji, zaczęła w myśli nazywać 
budowę „swoją”. Już z góry czuła się „bu- 
downiczym kanału“. Mimo woli uśmiechnęła 
się sama do siebie. 

Miody mężczyzna, który siedział w kajucie 
naprzeciw niej, podniósł oczy znad gazety. 

— Dokąd jedziecie? Czy do nas? > 

— Jadę na budowę stalingradzkiej hydro- 
stacji! 

— No, to znaczy, że do nas. 

Chłopak pogrążył się) znowu w czytaniu 
gazety, a Wiera wyciągnęła z kieszeni list, któ 
ry otrzymała przed samym wyjazdem z Akmo 
lińska, gdzie pracowała przez parę miesięcy 
już po ukończeniu szkoły technicznej. 

„.Także musisz być szczęśliwa! — pisa- 
ły towarzyszki, z którymi studiowała dawniej 
w Nowosybirsku, — Strasznie Ci wszystkie za 
zdrościmy. Wydaje nam się, że na wielkich 
budowach pracują sami bohaterzy" — w tym 
miejscu Wiera spojrzała z ukosa na swego 
towarzysza podróży. — Prosimy Cie bardzo, 
abyś pisała nam o wszystkim, absolutnie o 
wszystkim. Bardzo nam Ciebie brak.„* -7 * 


J. Segel 


Wiera schowała list i wyszła na pokład. 
Statek zbliżał się już do przystani. 

— Musicie przede wszystkim zgłosić się w 
dziale kadr! — usłyszała nagle za sobą głos 
młodego chłopca, który przedtem siedział ra- 
zem z nią w kajucie. — Kiedy tylko wysią- 
dziemy na ląd, podprowadzę was w tamtą 
stronę. 

W dziale kadr przeczytano 
Wiery i oświadczono: 

— Będziecię pracowali jako technik przy 
budowie domów. Czy macie jakieś pytanie? 

— Nie. 

— To niedobrze. Powinniście mieć całe 
mnóstwo pytań. A przede wszystkim; gdzie 
będziecie mieszkać? Na razie nie możemy 
przydzielić wam samodzielnego mieszkania, 
ani pokoju. Zamieszkacie tymczasem wspól- 
nie z innymi dziewczętami na terenie prowi- 
zorycznego, drewnianego osiedla, a pracować 
będziecie przy budowie murowanego miastecz 
ka. 


skierowanie 


fa budowie Wiera spotkała swojego przy- 
padkowego towarzysza podróży, 

— I co? — ucieszył się chłopak. — Pracu- 
jecie tu, u nas? Więc zapoznajmy się: Włodzi- 
mierz Żutow. 

— Wiera Roszko. 

— Czy jesteś zadowolona z przydziału? 
— chłopak zaczął nagle „tykać* nową towa- 
rzyszkę pracy. 

— Nie — odpowiedziała pońuro Wiera. — Ja 
dąc tutaj myślałam, że będę budowała hydro- 
stację, tamy, kanal. A to dziewczyna 
machnęia pogardliwie ręką — to są po prostu 
domki! Takie same mogiam budować 3 w 
Akmolińskul, 


| cały dzien 


— A budowanie domów nie jest już dla cie- 
bie robotą? „Po prostu domki* — chłopak aż 
zachłysnął się z oburzenia, — Dwunastomie- 
szkaniowe kamienice — to są „tylko domki*? 
Zbudowanie całego nowego miasta w prze- 
ciągu półtora roku, to według ciebie są „po 
prostu domki*? Mogę ci tylko poradzić, abyś 
natychmiast wróciła do działu kadr i popro- 
siła o ponowne, przeniesienie. Była tu już jed- 
na taka, która wolała wrócić do mamy, niż 
pracować z nami przy wielkiej budowie. 

Wiera chciała krzyknąć, że ona nigdzie stąd 
nie wyjedzie, że pragnie pracować na budo- 
wie, spełniając choćby najcięższe obowiązki, 
ale miast tego powiedziała coś zupełnie in- 
nego: 

— Po pierwsze ja nie mam mamy... A po 
drugie... 

Po paru dniach Wiera czuła się na budowie 
tak, jak gdyby pracowała tu już od wielu mle- 
sięcy. 

— Słuchaj — powiedziała raz do.Wołodii. 
Czy ty doprawdy wierzysz w to, co napisałeś 
w sprawozdaniu? Że zbudujemy dwupiętrową 
kamienicę w przeciągu jednego miesiąca? 

— Naturalnie, że wierzę w to! Przecież tak 
właśnie będzie! Wiero, jeszcze nie dosyć orien 
tujesz się w sprawach budowy, a my tak bar- 
dzo na ciebie liczymy! Boję się tylko, Aby 
nie spóźniła się dostawa materiałów budowła- 
nych! 

Wołodia miał rzeczywiście rację: z niewia- 
domych przyczyn spóźnił się transport wiel- 
kich belek budowlanych. W brygadzie kom- 
somolskiej zagotowało się, zawrzało. I osta- 
tecznie Wiera i Wołodia wybrali się sami cię- 
żarówką po belki, które leżały na stacji, przy- 
gotowane do przewozu. 

— Widzisz — biadał Wołodia — stracimy 
Nie wiem, w jaki sposób będzie- 
my mogli nadrobić gə! 

- Ą wiesz = qdezwała się spokojnie Wiera 4, 


— słyszałam, że po zbudowaniu pierwszego 
piętra można od razu układać podłogę na dru- 
gim. Jednocześnie na pierwszym piętrze wv- 
kańcza się sufity, kładzie sztukaterię, bieli 
ściany. A murarze, tymczasem przygotowują 
stropy pod dach. Takim systemem budowano 
domy w Moskwie, przy czym osiągnięto tam 
wspaniałe rezultąty. Przygotuję dziś w no- 
cy plany i dokumentację — zobaczysz, wybu- 
dujemy cały dom w przeciągu dwudziestu 
pięciu dni! 

— Mógłbym całować cię z radości! — za- 
wołał chłopak. 

— Całuj — łaskawie zezwolił szofer cięża- 
rówki — dla idei wolno nawet pocałować! 

W niedzielę, dnia 27 lipca, Wiera obudziła 
się z uczuciem, że dzień ten jest wielkim świę 
tem. Z daleka dochodziły dźwięki muzyki — 
stalingradzki radiowęzeł nadawał reportaż z 
kanału Wołga-Don. 

Zaledwie Wiera zdążyła się ubrać, gdy do 
pokoju wpadł Wołodia. 

— Chodź prędko! 
ulicę. 

Weszli na drugie piętro nie wykończonego 
jeszcze domu, następnie zaś wdrapali się po 
żelaznej drabinie aż na dach. Dach nie był 
jeszcze kryty — wysoko ponad ich głowami 
przeświecały stropy i wiązania. z 

— Patrz — Wołodia wyciągnął rękę i wska- 
zał w kierunku Achtyby. — Podniaś oczy... 
Widzisz, tam, na prawo... daleko... daleko... 
Czy widzisz? 

Daleko, w odległości wielu kilometrów, przy 
pierwszej śluzie Kanału imienia Lenina błysz 
czał złocistą miedzią pomnik towarzysza 
Stalina. I chociaż z daleka ledwie był widocz- 
ny, Wierze nie trudno było wyobrazić sobie 
Wołgę, przepływającą u stóp wspaniałego mo- 
numentu i białe parostatki, które płynęły w 
górę wielkiej rzeki. 

. *opr. J. KĄ 
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Każdy 
— indywidualnie 


wszyscy 


— ześpołowo 
biorą udział 
we współzawodnictwie 


Zobowiązania 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


w walce o wykonanie planu 


(Dokończenie ze str. 1) 


Besora jeszcze kilku minut 
do rozpoczęcia masówki. Ge- 
nowefa Gulej już od kwadransa tru 
dzi się nad sformułowaniem treści 
zobowiązania. Podeszła do Przytul- 
skiej, 

— Chciałabym, żeby w zobowiąza 
niu było jasno powiedziane, co się 
zobowiązuję zrobić i dlaczego przy- 
stępuję do współzawodnictwa — mó 
Ka — Zobacz, czy tak będzie do- 


— Współzawodnictwo, to najlep- 
szy wyraz tego, że ze wszystkich sił 
pragniemy budować piękną i silną 
ojczyznę. Dlatego też ja... 

.. > 


W okół prowizorycznego podium 
_ zgromadzili się robotnicy i ro 
botnice. Z uwagą przysłuchują się 
referatowi inżyniera Urbańczyka, 
— Do dnia 20 marca br. we 
współzawodnictwie brały udział 
1672 osoby. W ciągu ostatnich dni 
podjęto dalsze zobowiązania, Obe 
cnie objętych nimi jest 2625 osób 
— majstrów, robotników, techni- 
ków, inżynierów — czyta inż. 
Urbańczyk, — Wielu przędzarzy 
i prządek wykonujących, a nawet 
przekraczających swoje plany zo 
bowiązało się produkować dodat- 
kowo nowe kilogramy przędzy. 
M. in. Apolonia Pilarska, wyko- 
nująca dotychczas 104,5 proc. swo 
jego planu zobowiązała się wypro 
dukować dodatkowo w II kwar- 
tale 21 kilogramów przędzy, Regi 
na Malewska wykonująca 100,3 
proc. zobowiązała się wykonać po 
nad plan w II kwartale 75 kilo- 
gramów przędzy ita. Dzięki podję 
tym zobowiązaniom robotników, 
majstrów, aparatu technicznego 
przędzalnia wykona w II kwarta 
le br. 30,500 kg przędzy ponad 
plan... 
Na trybunę wchodzą robotnicy i 
majstrowie. Zgłaszają dalsze zobo- 
wiązania. 


„sentymental- 
swą_szuf!: 
tam naj: 


na! 
de z 
mniejszy szczegoł przypomina ml 
przygody mych minionych lat." 

Pan Euzebiusz Wędzik ma row- 
nież takie zamknięte na klucz san 
«tuarium. Nie jest to wprawdzie szu 
flada, lecz olbrzymia szafa, w któ- 
rel znajduje się moc przypominają 
cych coś „szczegółów. 

A więc trzy pekate kufle przypo 
minają dzień otwarcia nowej pijal- 
m piwa przy ul. Piotrkowskiej 92. 

Sześć popielniczek — wizyty w 
czytelniach pism łodzkich. 


16 noży 1 14 widelców — obiady 
w restauracjach „Tivoli Roma''. 
„Klubowa”, „Turystyczna „Pod 
Wiechą! 


Dwa pokażne traqmenty firanki— 
dzień spędzony w delegacji w hote 
Ë 


u. 

Pięć głębokich talerzy | cztery 
płytkie — piekny pobyt na weza- 
sach w domu wypoczynkowym 
FWP. 

Jedenaście żarówek —  wędrów- 
ki po klatkach schodowych różnych 
domów. 

Łańcuszek z rączką — krótki no 
byt w pewnym zacisznym przybyt- 


ku. 

Ša ludzie, którzy lubią qroma- 
dzić pamiątki. Dia Jednych sa to 
zebrane nad brzegiem morza mu- 
szelki. kwiatki zerwane na zbo- 
zzach qór lub zdięcia fotogra- 
ficzne, dla innych przedmioty w 
rodzaju tych. które znajdują się w 
szafie nana Euzebiusza. 

Szkoda, że do tego „sanktuarium 
pamiatek!* nikt nie  zaaląda. Bo 
wówrzas na klucz trzeba by było 
zamknąć nie tyle same  „szczecó- 
tv”. ile nieprawego ich właściciela. 
co go niechybnie spotka. jeśli się 


nie poprawi... 
SKORPION 


— Młodzieżowa brygada ZMP im. 
Hanki Sawickiej — mówi prządka 
Świderska — przystępuje do długo- 
talowego współzawodnictwa o tytuł 
brygady pionierskiej Poza tym zo- 
bowiązuje się podnieść plan dzienny 
o 4 kg przędzy oraz walczyć z bra- 
koróbstwem. Wzywamy wszystkie 
brygady młodzieżowe do  podejmo- 
wania podobnych zobowiązań. 

Następną jest Zdzisława Gapiń- 
ska. Rozwija maleńką karteczkę i z 
lekka zająkując się czyta — ...zobo- 
wiązuję się wyszkolić brygadę mło- 
dzieżową na przodującą brygadę pio 
nierską. Chcę, aby kaźdy z jej człon 
ków, stał się wzorem dla innych... 

Robotnicy zakładu „B“ ZPB im. 
Stalina podjęli słuszną inicjatywę 
rozwijania stałego, długookresowego 
współzawodnictwa pracy opartego 
ną konkretnych zobowiązaniach pro 
dukcyjnych... 

«Zee 


zakładzie zwanym popular 

nie Nową Tkalnią, masówkę 
poprzedziły długie rozmowy. Każdy 
zdawał sobie sprawę. że podjąć zo- 
bowiązanie, to znaczy gwarantować 
jego wykonanie. Dlatego to z taką 
uwagą obliczano właene siły j tak 
dokładnie badano każdą możliwość 
podniesienia wydajności pracy, 
Organizatorka pionierskiej bryga- 
dy im. H. Sawickiej, tkaczka Marta 
Bieniaszek opowiada jak to dziew- 
częta w jej brygadzie długo radziły 
nad każdym dalszym procentem, jak 
nawet Bugajska bała się, czy bryga- 
da, która osiąga przeciętnie 120 pro- 
cent planu, zdoła produkować jesz- 
cze więcej. 

= Nie bójcie się... — mówiła Mar 
ta Bieniaszek. — Nie zawiedziemy 

1 wyliczała im każdy dziesiątek 
wątków. Rachunek był prosty i prze 
konywający. Damy radę! — postano 
wiły dziewczęta z brygady i z tym to 
właśnie wspólnym | zobowiązaniem 
wystąpiła Marta na masówce., 

Z błyszczącymi oczyma, z policzka 
mi zarumienionymi z rażenia, skła 
dała przyrzeczenie podniesienia wy- 
Kkonania planu o 3 proc. w stosunku 
do wykonania z lutego. 

— Tym chcemy umacniać naszą 
władzę ludową. Wzywam' wszystkie 
tkaczki ZMP-ówki. aby zgłaszały się 
do pracy na najtrudniejszych odcin 
kach, tak jak to uczyniła nasza bry- 
gada, która przeszła na najtrudniej- 
szy asortyment, na „szóstki* — za- 
ans swoje gorące przemówie- 
nie. 


N ie przebrzmiały jeszcze oklaski 
po słowach tkaczki Bieniaszek, 
gdy na podium wstępowali inni. 
Tkaczka Zofia Chycińska, szybkim 
krokiem podeszła do stołu prezyd:al 
nego. 

Zobowiązuję się... — zaczęła z du 
mą, wymieniając dodstklWwe 574 tys 
wątków, którymi każdego miesiąca 
drugiego kwartału dokumentować 
będzie swoje dzisiejsze słowa. 

Potem występowali nowi: mąż 
zaufania Jan Mendel, snowaczka 
Bronisława Wrzosek, tkaczka He 
lena Bujalska, majstrowie: Mak- 
symiFan Tajer i Jan Kamiński, 
"salowy Ulman, kierownik sali 1 
Urbaniak... 

Padały nowe zobowiązania, a 
każde z nich to konkretny czyn 
załogi, to ponadplanowe metry 
tkanin, to ponadpianowe sumy 
oszczędności. 

. . 
= poSEnał świadome podejmo 
wanie zobowiązań przez całą 
naszą załogę, oparte na realnych licz 
bach, dopomoże Nowej Tkalni ZPB 
im. Stalina wyprodukować 135 tys. 
metrów tkanin ponad plan półrocz- 
— brzmiały słowa podjętej en- 
tuziastycznie rezolucji. 


Wczoraj padło 2.413 zobowiązań, 


dziś, jutro, będzie ich jeszcze wię- 
cej. Załoga Nowej Tkalni coraz licz- 
niej, bierze udział w socjalistycznym 
współzawodnictwie. 

Podobne zobowiązania podjęła ró- 
wnież załoga zakładu „A” ZPB i 
Stalina. I wszędzie robotnicy stwier 
dzają, że jeśli dotychczasowe wspól 
zawodnictwo „od święta" nie mogło 
dać takich rezultatów i nie zabezpie 
czało realizacji zadań, to obecnie no 
wa, wyższa forma współzawodnictwa 
zobowiązaniowego daje gwarancję 
rytmiczności produkcji, daje gwarán 
cię pełnego wykonania i przekracza 
nia planów. (w 


Horacy Sałrin 


codzienną bronią | 


Plan produkcyjny Warszawskie- 
go Zagłębia Budowlanego na rok 
bieżący stawia przed załogami 
budowniczych wielkie zadania. 
Kubatura samych tylko obiek- 
tów, które przekazane zostaną 
do użytku — wynosi prawie 4 mi 
liony metrów sześciennych. 
Łączna ilość izb w 23 budowa- 
ny 'h osiedlach Warszawy, które 
zostaną oddane w tym roku do 
eksploatacji, jest znacznie więk- 
sza od zeszłorocznej i wyniesie 
ponad 17 tysięcy izb. 
Na zdjęciu: fragment budowane- 
go osiedla mieszkaniowego Pra- 


ga II. 
CAF. Fot. M. Szuperko. 


Wiersz o szkoleniu 
ideologicznym 


Marząc o lepszym jutrze świata, 
o mas ludowych dobrobycie, 


Młodzież 


wych. 


Ostatnio 


zapałem zajęła się zbiórką złomu. 
Dziewczęta i chłopcy sporo wolnych 
chwil poświęcają na wyszukiwanie 
walających się gdzieś po kątach nie- 
potrzebnych 
W rezultacie zbiórka złomu 
daje coraz lepsze wyniki. 


lu Dziewiarskiego nr 2 przy 


stąpałem w półśnie, jak lunatyk, 
obok codziennych zjawisk życia. 


Przez dżunglę faktów i zagadnień 
szukałem drogi swej omackiem, 


drżąc, że porażka mnie dopadnie, 
niby podstępny wróg—z zasadzki. 


Dziś idę drogą swą bez lęku, 
przed sobą widzę szlak otwarty, 
bowiem talizman niosę w ręku: 
krótki kurs dziejów wielkiej Partii. 


Znowu w skupieniu wykład śledzę, 
nie gubię się w dociekań gęstwie 
i chłonę słowa prawdy — wiedzę 
o walce klas, o społeczeństwie, 


Nauki marksistowskiej ziarno 
kiełkować w sercu mym zaczyna 
J oczy same dziś się garną 

do nieśmiertelnych ksiąg Lenina. 


Nie lękam się życiowej klęski, 
póki przyświeca mi w oddali 
wiekowych zmagań cel zwycięski, 
który nam wytknął Józef Stalin. 


Już w snów krainę nie ulatam 
i stoję twardo dziś u boku 
żołnierzy wolnej armii świata, 
niosącej ludziom chleb i pokój, 


Młodzież 
Technikum 
Dziewiarskiego 
zbiera cenny surowiec 


łódzka z prawdziwym 


przedmiotów metalo- 


młodzież Technikum 


skiego 130 dostawiła do 
6.596 kg złomu. Trzeba 


zbiornicy 
podkreślić, iż stanowi to 120 proc. 
zaplanowanej ilości. 


Biorąc pod uwagę złom dostar- 
czony przez młodzież tej szkoły w 
ubiegłym miesiącu. obliczono, iż każ 
dy ze słuchaczy „dał w ciągu nie- 


spełna dwóch miesięcy przeciętnie 
24 kg złomu. , 


Siew pokoju“ 
rozpoczęty 

Nie tracąc czasu 
wieś rozgoczęła 
wiosenne prace 
w polu 


„Siew pokoju" rozpoczęty. Z każ- 
dym dniem w województwie łódz- 
kim zwiększa się nasilenie prac pol- 
nych. 

W poszczególnych zespołach PGR, 
spółdzielniach produkcyjnych, g0- 
spodarstwach indywidualnych przi 
prowadza się orkę i włókowani 
W wielu miejscowościach rozpoczę- 
to już, siew. 

Najbardziej zaawansowane są pra 
ce wiosenne w PGR. gdzie za- 
orano już 80 ha ziemi nawiezionej 
obornikiem. W zespołach Łódź, Ma- 
słowice, Błonie, Leszno, Czerniewo 
i Moszczenica przystąpiono do sie- 
wu owsa, łubinu, koniczyny i zbóż 
jarych. 

Pierwszymi, którzy rozpoczęli pra 
ce wiosenne w powiecie łódzkim, są 
spółdzielcy z Rudy Bugaj i Kontre- 
wersu. W tych też spółdzielniach 
orka jest najdalej posunięta. Przy- 
kład spółdzielców zmobilizował chlo 
pów sąsiednich gromad. 

W gromadzie Charbnice, gmina 
Puczniew, zaorano już w gospodar- 
stwach indywidualnych około 15 ha 
į przystąpiono do siewu zbóż jaryc 
Także w gromadzie Nery, gm. D 
wosolna, chłopi rozpoczęli siew lu- 
binu i owsa. Natomiast w groma- 
dach Wiskitno-Las, Felikso i Huta 
Szklana przeprowadza się inten- 
sywnie orkę i włókowanie. 

Przykładem sprawnego, i szybkie- 
go przeprowadzania prac wiosen- 
nych w polu są dla chłopów gminy 
Nowosolna m. in. Zygmunt Koza- 
kiewicz, Józet Organka z gromady 
Mileszki i Władysław Maćkowski z 
Andrzejowa, Nie tracąc ani chwili 
czasu, korzystając z pięknej pozody, 
starannie przeprowadzają oni prace 
w polu, Dlatego też znaczną ich 
cześć mają już wykonaną, 

w spółdzielniach produkcyjnych 
Kalina i Wiskitno, gdzie ziemia jest 
gorsza, zakończono nawożenie pola 
obornikiem i przygotowano się cał- 
kowicie do rozpoczęcia orki w naj- 


Na pola wyszli ludzie 


W tegorocznych pracach. wiosennych 
rolnicy muszą stosować wszystkie możil 
we środki zatrzymujące zimowe zapasy 
wilgoci w glebie, aby wyrównać braki, 
jakie spowodowała susza 1951-52 rokti. 
Przede wszystkim wykonując orki wio- 
senne należy doczepiać do pługa włóką 
lub bronę, aby zahamować parowania 
wady. Następnie, pola zaorane wiosna 
powinny być natychmiast po orce do- 
prawione pod siew | obsiane, 
Na zdjęciu: przodujący traktorzysta P. 
Krenc z pomocnikiem Z. Walszułkiem 
(wykonują przeciętnie po 120 proc. nor 
my) podczas orki na polach PGR Cel- 
wo w woj. gdańskim. 
CAF — fot. Uklejowski 


No 


Prządka. Leokadia 
Jankowska z ZPB 
im. Marchiawskie. 
; yo zobowiązuje się 
podnieść swą wy. 
Gajność o 3 motki 


więcej. 
Od lewej: prządka 
Leokadia  Jankow. 


ska 
niew  Furmańsit 
kierownik oddz 
łu. Józef  Balczy! 


ski . 
Fot Ewa Szarfhare 


wy rytm 


e BT 


prawa odpadków przedstawiała się groźnie. Ignacy Marciniak 
— majster tkacki odpowiedzialny za pracę zespołu 13 w ZPB 


zasępił się. 


im. Marchlews'.iego wsparł ręką podbródek i 


na chwilę 


— Słuchajcie Michalakowa, nie zwracaliśmy dotychczas na tę spra 
wę dostatecznej uwagi. W styczniu mieliśmy 44 kg odpadków w na- 


szym zespole, w lutym — nawet 56 z dekami. Jak tyle przędz! 
dzie wracało z powrotem, do przerobu, to pójdziemy „na dziad! 
— Co wy mówicie, „na dziady"? Przecież to od tkaczek 


szpulki wyrabiać do końca, 


bę- 


zależy, by 


a mie wyrzucać wyrobionych tylko do po- 


łowy, Trzeba by wreszcie uczciwie z ludźmi pogadać. 


nstruktorka Michalakowa, maj 

ster Marciniak, grupowa par- 

tyjna Helena Graczyk i mąż 
zaufania Genowefa Markiewicz już 
tego dnia, w początkach marca br., 
rozmawiały z tkaczkami. Że trzeba 
skończyć z obojętnościa íi marno- 
trawstwem, że dla kraju ważny jest 
każdy metr nici na szpulce, że to nasz 
społeczny majątek. 

Dyskutowano na ten temat w ze- 
spole, radzono. Ale dopiero ów bo- 
lesny dzień 6 marca br., gdy na ma- 
sówce robotniczej uświadomiono so- 
bie ogrom straty poniesionej przez 
całą ludzkość, postawił wszystko w 
wać tan 

— Walczyć będziemy  nieustępli- 
wie! — mówiły robotnicze RW 
Tek, jak uczył Stalin, 

Wtedy i w zespole Marciniaka doj 
rzała decyzja: 

— Zmniejszymy odpadki o polow 
podniesiemy jakość, ką 

Zespół 13 — przekracza plany wy 
soko, zwrócono więc uwagę na naj- 
pilniejsze zadania, Podniesienie jako 
ści o pół proc. (w lutym 7,2 proc. na 
zaplanowanych 41,6), to przęcież do- 
datkowe setki metrów tkanin pierw 
szego gatunku. 


tkaczki. W jednej ręce miała kartę 
pracy Chrostowskiej, w drugiej — 
do połowy wyrobioną szpulkę. 

— Podpisałyście zobowiązanie, że 
zmniejszycie odpadki przędzy, trze- 
ba więc je wykonać. 

1 pokazała tkaczce, że nawet je- 
éli wątek 28 „źle idzie", jeśli szpulka 
ma kilka końców, co utrudnia pracę 
przy krośnie — to i tak można ją wy 
robić do końca. Stała przy Chrostow 
skiej często i wytrwale. 

Wkrótce okazało się, że Chrostow- 
ska, gdy jej pokazano o co chodzi, 
nie tylko zmniejszyła odpadki i po- 
prawiłą jakość, ale że również poko- 
nała | trudności ilościowe. Styczeń— 
luty wykazywał u niej- niecałe 100 
proc,, terąz zaś porwana falą zapału. 
który zwielokrotnił wysiłek całej za 


łogi — wykonuje już plan w 124 
proc. 
AEG 
marca, gdy na zebraniach ro- 
botniczych upamiętniano mi- 
nutami głębokiej ciszy ból po 
stracie Józefa Stalina wszystkim 


stało się jasne, że ten ból nie załamie 
jednak nikogo — że każdy tkacz i 
każda prządka w codziennej pracy 
realizować będą Jego wskazania 
jeszcze mocniej i bardziej zdecydowa 
nie. Dla podniesienia poziomu życia 
dla 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


serc I maszyn 


się obawa, że przodująca w tkalni 
brygada majstra Marciniaka może 
mieć poważne kłopoty z produkcją 

— przyszła z pomocą ofiarność. To 
grupowa partyjna, Helena Graczyk 
postawiła w ten sposób sprawę: 

— Dopóki nie przyjdzie zastępstwo 
za chorą Mrówczyńską wyrabiajmy 
więcej wątku. W ten sposób wyko- 
namy i jej plenl — I Michalak 
i Marciniak mówili to samo: — Pra- 
cujemy z imieniem Stalina w sercu 
pokażemy, że stać nas na zwiększony 
wysiłek. 

Ob szli w grupie swoją zmianę, za 
grzewali ludzi i dopięli swego: od 13 
do 20 marca cały zespół w dalszym 
ciągu, mimo stojących przez kilka 
dni krosien Mrówczyńskiej wysoko 
przekraczał swe plany dzienne 
od 128 do 131 proc! 

Zespół Marciniaka, to w większości 
członkowie partii. Upartą, codzien- 
ną walką o przekraczanie piana 
produkcji dają całej załodze żywe 
przykłady stałego i twórczego zain- 
teresowania dla tego, czym Żyje za- 
kład: żeby pracować lepiej, żeby wię 
cej produkować, żeby mobilizować 
innych, I mobllizują! 


.. 


Spróbujmy ocenić sytuację: na 
przędzalniach i tkalni do długofalo- 
wego współzawodnictwa przystąpiło 
do dnia wczorajszego ponad 8000 lu 
dzi, którzy dzień w dzień starają się 
pracować lepiej, dokładniej i wydaj 
niej. Przez cały dzień płyną nieprzer 
wanie meldunki z oddziałów pro- 


Saw życiu człowieka 
chwile, kiedy całe 
swoje otoczenie zamęcza 
stałymi pytaniami, Przy- 
padają one przeważnie 
na okres między trzecim 
a_ siódmym rokiem życia 
obywatela i są przyczy- 


na aiematych kłopotów 
licznych cloć, dziadków 
czy wujków. 

podobnej sytuacji 


Fa- 


dyrekcji 
ryki Pluszu | Aksamitu 
im. Tadka Ajzena, tym 
trudniejszej, że pytający 


mi są zupełnie już doro- 
ŝli tkacze tych zakładów, 
no 


interesują na- 
milus; 


Gdy tylko ktoś z dy- 
poeci pojawi się w hali 
produkcyjnej, zostaje za- 
sypywany stekiem zapy- 
tańt 

— Dlaczego tkacze nie 
wykonują norm? 

— Dlaczego 
stoją? 

— Dlaczego nie ma 
Pod dostatkiem wątku? 

— Dlaczego osnowy są 
tak niske; jakosci? 

— Dlacz 
Pod koniec 


krosna 


o 


go, | dol 
każdego 
siąca zaczyna się u 
gwałtownie _ nadrabiać 
braki w produkcji? 

— Dlaczego od poczat- 
ku roku tkalnia nie wy- 
konuje planów itp.? 

Jak dol 


odpowiedzi 
Jasne. Trudno bowi 
tkaczom zadowolić sie 


Partia majstra Mieczy- 

sława Pawlaka zobowią 

zala się podnieść Ja- 

kość o 2 proc, oraz 

zmniejszyć odpadki © 
roc. 


dukcyjnych i biur, od inżynierów i 
majstrów, od kierownictwa. Niektó- 
rym, jak majstrowi Różyckiemu z 
drugiej zmiany ta fala zapału w pra 
cy otworzyła oczy na nowe, niedo- 
strzegane dotąd 
rezerwy i możliwo 
ści (w styczniu i w 
lutym | wyrabiał 
około 103 proc, te- 
raz — 1201), tysią- 
com prządek i *<a 
zzy przybyło no- 
wych sił i twórczej 
inicjatywy. 

„Dla uczczenia pė 
miąci towarzysze 
Józefa Stalini 

Te słowa, wyjęte 
z tysięcy zobowią 
tań ludzi od ma- 
szyn i krosien zało 
ga ZPB im. Mar- 
chlewskiego każde 
go dnia przeistacza 
w tysiące nowych 
kg przędzy I me- 
trów tkanin dla 
kraju. Głęboki hołd 
dla Jego geniuszu 
wyzwolił siły, któ- 
re załógę prowadzą 


czka Euge 

po! 

Dzięgielska podpisują 
zespołowe _ zobowiąza- 


nia. 
Fót Ewa Szarfhare 


k to, Chrostowska, prze- 
cież na szpulce jeszcze poło- 

wa wątku! 
Michalakowa stała .przy krośnie 


M ówicie, że dalej już nie można? 
Ja! 


pokoju. 


Andi Bravin 


Elza płakała po cichu, wkładając pan- 
tofle i zaczesując włosy. Łzy jak szklane 
kulki płynęły po jej czerwonych policz- 
kach. Wiedziała, że to już koniec. Miesz- 
kała z nim zaledwie miesiąc. zostawiła na 


rzeczonego w Tczewie. Wczoraj Leon 
przyszedł pijany i złamany czymś do głę 
bi. Najpierw pobił ją, potem omal nie za- 
dusił nagłym wybuchem namiętności. Ca- 
łą noc bełkotał takie rzeczy, że Elza mi- 
mo swej tępoty zrozumiała: to koniec. 
"Trzeba będzie sobie iść. Wracać do Tcze- 
wa, do babki i narzeczonego. 

Leon nie wstając z łóżka popędzał ją 
wzrokiem. Zbierała manatki, połykając 
łzy. 

Za ścianą wybuchła zażarta kłótnia u 
Ornochów. Słychać było piskliwe głosy 
Jóżki i Leośki. Potem Józka zaśpiewała 
fałszywie: 

Gdybym ci ja miała skrzydełka 
jak gąska... 


; Leona nie opuszczały wspomnienia. Za- | k n je x $ 
wsze, ilekroć miał kaca, skłonny był do pasażersko - towarowym, wożącym on- |niak, którego inżynier miał pełną walizkę, 


ludzi pracy w naszym kraju, 
szybszego zbudowania socjalizmu, dla 


W zespole 13, 
zabrakło Mrówczyńskiej 


Kay, któregoś: Auta | PTY 


i zrodziła 


analizowania swego życia. Gdy był wy- 
poczęty, przechodziło mu to. Do końca 
wojny pływał na statkach francuskich, 
będących pod rozkazami de Gaulle'a. 
Brał udział w inwazji. Po wojnie trafił w 
środowisko marynarzy polskich, gdzie Re 
nowało ogromne wrzenie, W ciągu k 
kiego czasu w Związku Marynarzy zrobi- 
li rewoltę, domagając się powrotu do kra-, 
ju. Leon rzucjł pracę i zabrał się jednym 
z pierwszych transportów. Malownicze to 
było zbiorowisko. Jechali brytyjskim stat- 
kiem „Baltavia”: żołnierze Maczka i An- 
dersa w angielskich battle-dressach i bas- 
kijskich beretach, trochę inteligencji, jeń- 
cy, którzy trafili na Zachód, wyzwolen: 
z niemieckich obozów przez armię amery- 
kańską, przeżarci nostalgią marynarze, 
których wojna zaskoczyła na obczyźnie. 
Repatriantami kierowali oficerowie łącz- 
nikowi Polskiej Misji Wojskowej w Pary- 
żu. 4 
„Baltavia” była eleganckim statkiem 


do zwycięstw pro- pni 


F.B. Ok A 4 
LRN——A 


giś nielicznych pasażerów na trasie Gdy- 
nia — Hull. Służba wojenna na odległych 
morzach pozostawiła na nim swój ślad w 
postaci barwy ochronnej kadłuba i pew- 
nych przebudowań wnętrza. Repatrianci, 
stłoczeni na pokładach, dzielili się prze- 
życiami wojennymi i sycili swój głód in- 
formacji o tym, co się dzieje w kraju. Są- 
siadem Leona był łysawy jegomość o wy- 
glądzie przedwojennego dyrektora banku. 
Człąwiek ten o swej decyzji powrotu mó- 
wił jak o wyjątkowym bohaterstwie. Mi- 
mo arystokratycznej powierzchowności na 
każdym kroku podkreślał, że jest demo- 
kratą. Nazywał się Wesołorygki. Jak rwier 
dził,' miał wykształcenie ekonomiczne, był 
inżynierem, specjalistą od spraw mor- 
skich. Przed wojną pracował w Gdyni. 
Teraz w Edynburgu pogłębił swoje do- 
(świadczenie w największym brytyjskim 
"ośrodku produkcji okrętowej. Tacy ludzie 
tjak on, są w kraju niezbędni. Któż ma 
odbudowywać powojenną gospodarkę mor 
ską na nowym, pięćsetkilometrowym wy- 
brzeżu? Każdy z takim doświadczeniem 
— to skarb w ojczyźnie. 

— Jestem potrzebny krajowi, Nie miał- 
bym sumienia pozostawać na emigracji w 
takiej chwili.. — powtarzał ciągle. 

— A pan co ma zamiar robić w Polsce? 
— pytał Leona, kiedy siedzieli w zdemon 


towanej kabinie pierwszej klasy, a ko- 


Nr 72 


lina i „po swojemu" za- 
brali się do wcielania jej 
w czyn, 


DE 


WRÓBLE 
KeA EES 
parę godzin, 


i że „nic się nie da Ny trzy kwagranse po- 
zrobie bo Web im, 1 ŚWięćił na kontrolę pracy| 
Maja nie dostarczają "a sali. 8 
przędzy | koniec", Podoby „zapał” | 

Robotnicy fabryki im. |nteresowanie* w 
Tadka Ajzena postawią | majster Płoszaj. Nici 
niewątpliwie szereg in- Wiec dziwnego, że z dyš] 
nych jeszcze pytań, a SYpliną pracy dzieją sr 


mianowicie; tutaj istne „cuda! 


pa Dlaczego cen _ Świadczą o tym mil- 
tralne zarządy bawel. czące nieraz 

ny | jedwabiu tolerują między zmianami. maszy- 
taki stan rzeczy? ny, | zaś 

MM Dlaczego dyrek- Świadczy stałe niewyko- 
cja WZPB im. 1 Maja "ywanie planów di 
dopuszcza do w As miesi ii 
aby przez złą) pracę przez załogę togo od- 
podległego jm zakładu działu. W ciągu 15 dni 
cier marca uzyskano tu na: 
Ajzen; wet pierwsze miejsce] 

a Dlaczego kierow: wśród pozostałych fa- 
nictwo fabryki im, Bryk przemysłu bawet-| 
Ajzena, zamiast wysy- Mianeqo. ale... od końca: 


wykonujac plan zaledwiej 
w R3,9 proc, 

No cóż, to też swojego 
rodzaju rekord. Ciekawe, 


lać pisma | 


monity, 
nie, weżmie się energ 


A 
czniej do roboty nad 
systematyczna dostaw» 


- i ów dla Jakie nagrody  czekająj 
ri piłek msłstrów © popieczniz | 
Pytania są. Czekamy owego, ni częście rza 
teraz na odpowiedzi! ko spotykanego niedbal- 

. . stwa | bral dyscypliny! 


pracy... Można sobie to z) 
powad”eniem, Już, nawa 


jetoda andarowej.. RI 
„Wróblić, 


dobra rzecz! — po- 


cradzieli majatrowia prz bez, pomoc 
izalni cienkoprządne| „doćwieri 
działu GAŻ ZPB im. sta WYRZ. 


Urząd zatrudnienia 
doradzi 


Poszukuje się pracowników do: 

EH budownictwa węglowego, 

E kolejnictwa 

M cegielni 

Mi oczyszczania miasta 

wiele jeszcze można by wymienić 
instytucji poszukujących robotni- 
ków. 

Chcesz pracowa* na Śląsku — pro- 
szę! Dziś jeszcze możesz otrzymać w 
Urzędzie Zatrudnienia skierowanie 
do pracy w budownictwie węglo- 
wym i bezpłatny bilet do Stalinogro- 
du. Na miejscu będziesz miał bez- 
płatne zak 'aterowanie, stołówkę, 
dostaniesz ubranie ochronne i możesz 
zarobić od 975 do 1560 zł miesięcznie. 


wolisz pozostać w Łodzi — mo- 
żesz natychmiast otrzymać sklerowa 
nie do pracy jako hamulcowy, zwrot 
|niczy czy manewrowy na stacji 
Łódż-Fabryczna. Tu zarobisz 900 zł 
miesięcznie, dostaniesz umunduro- 
wanie, deputat węglowy, 12 bezpłąte 
nych biletów kolejowych dla siebie i 
3 dla rodziny rocznie, prócz tego sta 
łą zniżkę kolejową. 

Zresztą — w wielu jeszcze dziedzie 
nach praca czeka, wybierać jest więc 
z czego. Urząd Zatrudnienia chętnie 
doradzi... 


ciepłym strumieniem rozlewał błogość po 
kościach. Ten koniak ściągnął Leona do 
Wesołowskiego. Wargi inżyniera były peł 
ne, różowe jak u panienki, oczy stawały 
się maślane za binoklami. 

— Pan, zdaje się, jest marynarzem? 
Czyżby pan miał zamiar znowu wędro- 
wać po Świecie? 

— Nie, tego mam dość. Czas wreszcie 
znaleźć własny kąt. 

— A co pan zamierza robić? Bo nale- 
żałoby mieć sprecyzowane plany jadąc do 
kraju. 

— Nie wiem — mówił szczerze Leon. 
— Myślę, że znajdzie się tam dla mnie za 
jęcie i będę się mógł na coś przydać. 


Miał ochotę powiedzieć, że to przecież 

inna Polska, nie ta, z której przed laty 
wywędrowali jego rodzice, ażeby nie u- 
mrzeć z głodu. Ale dał spokój. Cóż z tego 
może zrozumieć taki burżuj, któremu ni- 
gdy w życiu nie brakło na wystawny o- 
biad? 
*'Tak gadając wchodzili w coraz lepszą 
komitywę. W pewnej chwili Wesołowski 
zaczął jakoś dziwnie manewrować ręką 
pod okrywającym ich pledem. » 

— Z pana to prawdziwy bożek grecki, 
tytan! Po kim pan zdobył taką budowę... 
— seplenił, przysuwając się do Leona co- 
raz bliżei 


„4D. c. n.) 


Tak to się zaczyna.. 
cze nie dojechał do 
cza jest w pełni 
Bliwy pasażer nie 


Tramwaj 
rzystanku, 
gu, ale niecier- 
zważa na to, Po co 


Jese 


ma dojeżdżać do rogu? 
A Więc szybko się decyduje, wyskaku. 
je 


10 złotych, 

nania wi | Bogata, 

jest kronik. nieszczęśliwych pi 

ów wynikłych na skutek wskakiwania 

kwyskakiwania w czasie biegu tramwa 
(oc! 


WYSTAWA PRAC postępowego grat 
ka angielskiego Pawła Hoqartha zosta- 
nie otwarta w Łodzi w Ośrodku Propa- 
gandy Sztuki w Parku Sienkiewicza 
Zobaczymy tam przeszło 70 pozycji, 
które stanowią artystyczny reportaż 
artysty z jego pobytu w Grecji w 1952 


ku. 
OQtwarcie wystawy nastąpi 26 bm. o 
godz. 18. 
... a 
KONFERENCJA BIBLIOTEKARZY | ar 
chiwistów odbędzie się w dniu 26 bm. 
odz, 19 w bibliotece wn. Waryńskie: 
w Łodzi, Gdańska 102. 8 
* b 


WYKŁAD O TKACTWIE, połączony z 
pokazem narzędzi produkcji, tkanin ; 
wyświetlaniem filmu, odbędzie kle, w 
czwartek, 26 bm.. o godz. 18 w Muze- 
im Etnograficznym, Pi. Wolności 14. 


WACEK: — Sąsiedzi powiedzieli, 
że odwiedzą nas po poludniu... Po- 
spieszmy się. zaraz dwunasta... 

WICEK: — Trzeba bedzie gości ja- 
koś zabawić . 


za OEB 


| Zdeptany. 


milion 


Idąc któregoś dnia ul, Andrzeja | 
do przystanku tramwajowego przy 
AL Kościuszki, ujrzałam elegancko 
ubraną kobietę, która zamiast po 
chodniku, spacerowała sobie spokoj- 
nie po trawniku. 

— Przepraszam panią, ale to na- 
prawdę nieładnie deptać trawniki — 
powiedziałam. 

Spojrzała na mnie ze zdumieniem: 

— Czy pani. z księżyca spadła? 
Przecież tu nie ma śladu trawy: 
twarda, udeptana ziemia! A poza 
tym, niech pani nie będzie zbyt gor 
liwa, moja pani, i niech się pani nie 
czepia spokojnych ludzi!... 

Ponieważ odeszła, nie mogłam jej 
dać odpowiedzi. Daję dziś, popiera- 
jąc ją odpowiednimi danymi cyjro- 
wymi, które będą chyba najwymow- 
niejszym argumentem. Niech je so- 
bie zapamiętają ci wszyscy, których 
zdaniem przejście przez trawnik nie 
jest przestępstwem, nie powoduje 
strat gospodarczych. 

Na terenie Łodzi 
kilkaset ha ziemi zasianej trawą 
przez Miejskie Przedsiębiorstwo 
Ogrodnicze. Zrobiono to w roku 
ubiegłym kosztem prawie dwóch mi- 
lionów złotych. Gdyby mieszkańcy 
miasta szanowali zieleńce, nie depta- 
li ich i nie niszczyli, trawniki te 
mogłyby istnieć ponad 5 lat bez po- 
nownego siania trawy. 

Tymczasem, według pobicżnych 
tylko obliczeń, w czasie ubiegłego 
lata, jesieni i obecnej zimy łodzianie 
zdeptali doszczętnie dwie trzecie po 
wierzchni trawników. Ponotwne za- 
gospotlarowanie tych trawników bę- 
dzie kosztowało blisko 1 milion zło- 
tych! 

Milion złotych kosztują więc wszy- 
skie nasze „biegi na przełaj”, „skró- 
ty“, bezmyślne deptanie miejs 
dących pod ochroną itd. Pomyślcie 
tylko, ile za tę sumę można by ku- 
pić książek, cegieł do budowy, czy 
traktorów dla wsi! 

(b) 


Zabawki i książki... 
Wiosenny kiermasz MID 
dla dzieci 


MHD organizuje w dniach od 25 bra. 
do 4 kwieta wielki wiosenny kiermasz 
dla dzieci Kiermasz odbywać stę będzie 
w Parku Slenkiewicza, w Parku Kole- 
Jowym i w Alel ZMP. 

W miejscach tych staną pięknie ude- 
korowane stoiska z wszelkiego rodzajn 
zabawkami | książkami dla  najralod- 
szych obywateli, Asortyment zabawek 
będzie w tym roku specjalnie bogaty. 
Przygotowują je Centrogal i CPLIA. (z) 


mamy obecnie 


A Ta ILUSTROWANY” 


| „pożyczka“ nie pom 


ogła 


"STR. 5, 


Jednak można hez manka 


_— trzeba tylko wzmóc czujność 
w zwalczaniu przejawów marnotrawstwa i nieuczciwości 


ÓOZEF Kania, kierownik sklepu 
spożywczego PSS nr 407 żył w 
doskonałej komitywie z kierownicz- 
ką sklepu PSS nr 316, Heleną Bar- 
tyzel. Toteż pani Helena przyjęła | 
pewnego dnia z pełnym współczu- 
ciem i zrozumieniem takie oto skry- 
te wyznanie pana Józefa: 
— Bieda, sąsiadko! Mam duże 
manko i boję się teraz... 
Niewiasta próbowała podnieść ko- 
legę na duchu: 
— Głowa do góry, panie Józiu. 
Coś tam na to wymyślimy ... 
Sprawa była nagląca, bowiem na 
ten właśnie dzień dyrekcja PSS- 
Północ wyznaczyła remanent w skle 
pie nr 407. Rada w radę, dobrana 
para opracowała swój plan: I 


Duży dowóz — duży wybór towaru 


Żywność napływa na targowiska 
Wpływ uchwały z 3 stycznia coraz widoczniejszy 


Na wszystkich rynkach łódzkich 
aż roilo się w ub. wtorek od kur, 
kaczek, gęsi i indyków, które chłopi 
w dużych ilościach przywieźli do mia 
sta. 

Kury można było mabyć już po 35 zło- 
tych, duże, utuczone gęsi po 75—85 zł, 
kaczki po 50 zł, a piękne indyki od 85 
zlotych. 

Na Pl. Niepodległości sprzedawano mię- 
so wieprzowe — schab | szynkę po 28 zł 
kilogram, rąbankę po 27 zł, a słoninę po 
atak 

Na wszystkich targowiskach dużo tet 
bylo ziemniaków, które sprzedawano po 
100 zlotych za metr. 

Pokazał się również w znacznych Iloś- 
clach olej rzepakowy, za który żądano 
¿8—30 zł za litr, a cena jaj wahała się 
od 19 do 21 złotych za mendel, 

Dowóz żywności był wyjątkowo 
duży, co należy sobie tłumaczyć 
zbliżającymi się świętami Ostatnia 
obniżka cen kurczaków i jaj nie po- 
zostala bez wpływu na ceny drobiu 
1 nabiału, które wykazują tendencję 
zniżkową. 

Na targowiskach można było rów- 
nież zaopatrzyć się w dorsza już po 
nowej, obniżonej cenie — po 7 zł za 


Jakie nowości 


W dniach od 26 bm. do 1 maja od- 
będzię się w Domu  Towarowym przy 
ul. Piotrkowskiej 60-62 i Piotrkowskiej 
98 — wielki kiermasz wiosenny. PDT 
zapowiada, że wszystkie działy zostaną 
zaopatrzone w bogaty asortyment to- 
warów nie tylko wiosennych, ale | let- 
nich. 

Będzie tam więc można kupić piękne 
jedwabie, gładkie | wzorzyste, różnego 
rodzaju kretony, popeliny, płótno na 
obrusy. a także gotową Odzież, ubra 
nia, płaszcze | kostiumy, W innych dzia 
łach znajdzie się tak samo bogaty wy 
bór kryształów, obuwia, galanterii czy 
kosmetyków. Słowem — wszystko! 

Poza tym, w dniu otwarcia kierma. 
szu, PDT przy ul. Piotrkowskiej 60-52 
uruchamia nowe stoisko, Każdy męż- 
Czyzna znajdzie tam pełen asortyment 
materiałów na koszyle, będzie mógł so 
bie wybrać taki, który mu najbardziej 
odpowiada, a następnie zamówić na 
miejscu uszan:ie koszuli. Taki punkt szy 
cia koszul męskich będzie dużym udo- 
godnieniem zarówno „dla mężczyzn, jak 
dla ich-żon. 


WACEK: — Zabawić, ale jak? My- 
ślę, myślę i nie mi jakoś nie przy- 
chodzi do glowy.. 

WICEK: — Pomyślimy razem, co 


J dwie głowy to nie jedna... 


przygotował PDT dia łodzian 


Obuwie krajowe 


i zagraniczne 
w nowym sklepie 


na PI. Wolności 


Dnia 25 bm. MHD uruchamia na 
PL. Wolności 10 nowy sklep z obu- 
wiem. Sklep ten zaopatrzony będzie 
w bogaty wybór obuwia damskiego 
i męskiego (tekstylnego i skórzane- 
go), a także w buty importowane z 
Czechosłowacji i Węgier oraz pro- 


— Dobrze — oświadczyła wreszcie 
pani Helena — musi pan zatem zna- 
leźć pokrycie na brakujący w skie- 
pie towar. Ja panu „pożyczę" na 
cząs remanentu odpowiednią ilość 
towaru z mojego sklepu i w ten spo- 
sób uda się manko zatuszować... 

Jak postanowili, tak | zrobili.  Oszu- 
kańczy plan nie przewidywał tylko, że 
komitet sklepu nr 407 wykaże podczas 
remanentu wzmożoną czujność. 
nieuczciwych kierowników 
przychwycona na gorącym uczynku, 


Para 


podczas przenoszenia  „pożyczonego” 
towaru. 
ZYC 
JAWNIENIE  niewytłumaczal- 


nego manka stanowi przyczy- 
nę zdenerwowania personelu nie- 
jednego sklepu. Ob. Helena Erland, 
kierowniczka sklepu PSS nr 303, 


kilogram. Dorsza rozprowadzał han 
del uspołeczniony poprzez swe stra- 
Wany i wózki. (0) 


Jeśli nie umiesz 
możesz się nauczyć 
grac I spiewac 
Coraz więcej jest w Łodzi ludzi 
interesujących się muzyką, a także 
takich, którzy chcą się muzyki uczyć. 
Spółdzielnia muzyków - pedagogów 
mieszcząca się przy ul. Zachodniej 
54, uruchamia więc nowe kursy nauki 
gry i śpiewu. Będą to kursy zarów- 
no dla ludzi zaawansowanych, jak | 
zupełnych nowicjuszy. Wiek przy 


przyjmowaniu na te zespołowe lek- 
cje nie odgrywa rol. (z) 


Kto w to „WA 


Spółdzielnia Inwalidów 
skiego 73), posiadająca swój zakład 
produkcyjny przy ul. Zakątnej 62, za- 


(Żerom- 


nieczyszcza podwórze odpadkami, a 
nikt z kierownictwa nie kontroluje i 
nie troszczy się o zachowanie wa- 
runków higieniczno-sanitarnych. 

Utworzyła się, niczym na wysypi- 
sku, olbrzymia góra odpadków, a 
ponadto nie uporządkowany i rozrzu- 
cony drut oraz deski opakunkowe 
rozrzucone są po podwórżu. Pomija- 
jąc obraz niechłujstwa i bezladu, bi- 
jący w oczy, zachodzi również ni 
bezpieczeństwo pożaru, który może 
wywołać rzucony niedopałek papie- 
rosa lub zapałka, 


O interwencję proszą 


327 Komitet Blokowy 
Komitet Domowy 


dukcji CPLiA. (u) 


WICEK: — Łeb mi pęka i nic nie 
mogę wykombinować .., 

WACEK: — A ja mam doskona- 
ły pomysł! 


WICEK: — Czy doskonały, to się 


‘okaże... 


oraz lokatorzy 
(szereg podpisów) 


DNA 
DRS 
AA 


S 


WACEK: — O przygodach na- 
szych w Ameryce już wiecie. Opo- 
wiemy wam inną historię, jaka się 
wydarzyła nad morzem zeszlego ro- 
ku. Jest to historia długa i cieka- 
wa. Więc słuchajcie uważnie 


martwiła się, że od stycznia wzra- 
stał stale lobór w kasie. Przy 
końcu lutego remanent wykazał 
manko dochodzące do 4.500 zł. i 
Wnikliwa kontrola dyrekcji PSS 
pomogła wreszcie ob. Erland wykryć 


nieuczciwość ze strony konwojen- 
tów mleka i pieczywa, którzy fał- 
szowali kwity dostaw. Ob. Erland 


będzie odtąd uważniejsza ... 
PYRZYC 
R EGULACJA cen w styczniu ob- 
niżyła znacznie ilość mank w 
sklepach PSS. Wskaźnik nie uzasa- 
dnionych strat w dyrekcji PSS-Pół- 
noc spadł z 0,385 na 0,110. 
Zntasienie systemu bonowego nie tyl- 
ko odciążyło personel sklepów, lece 
przede wszystkim usunęła istniejące 
możliwości nadużyć. „A uproszczenie 
pracy obsługi sklepów 1 jednoczesne 
ogromne wzbogacenie asortymentu to- 
warów otworzyło przed pracownikami 
handlu uspołecznionego nowe porspek 
tywy rozwijania swoich kwalifikacji 
zawodowych, usprawnienia obsiugi kon 
sumenta oraz polepszenia tą drogą 
własnej wydajności pracy 1 zarobków. 
45 sklepów tej dyrekcji podpisało 
długofalowe zobowiązanie: w r. 1953 
pracować bez mank! Jednym z nich 
jest sklep nr 304. Jego kierownicz- 
ka, ob. Tymińska, mówi nam krótki 
— Pracuję w PSS już 4 lata j zaw- 
sze bez manka. Dobrze pracujący 
sklep nigdy nie będzie miał strat 
ZMP-ówka Ala Tymińska jest 
„beniaminkiem* PSS-Północ. Zdol- 
na, ambitna i sumienna dziewczyna 
awansuje szybko | od niedawna po- 
wierzono jej kierownictwo dwu- 
zmianowego sklepu. Tymińska, Mi- 
chalski i Muszyński, to młodzi pra- 
cownicy, którzy podobnie jak wie- 
lu innych, wybijają się jako kie- 
rownicy sklepów, pracujących stale 
bez mank, dobrze zaopatrzonych i 
cieszących się zaufaniem konsumen- 
tów. Bo to jest ich ZMP-owski styl 


pracy! 
W walce z mankami dyrekcja 
PSS-Północ wzmogła czujność 
i troskę o kadry. Wyrazem tej tro- 
ski są zarówno awanse wyróżnieją= 
cych się pracowników na kierowni- 
cze stanowiska, jak i ścisłe powiąza- 
nie dyrekcji z akcją współzawodnic= 
twa personelu sklepów, Operatywne 
dwójki kontrolne pomagają syste- 
matycznie personelowi w wykrywa= 
niu i usuwaniu niedociągnięć. A 
specjalne wykresy z przeprowadza- 
nych kontroli wykazują, że likwida- 
cja tych niedociągnięć w pracy skle- 
pów postępuje coraz szybciej 1 


sprawniej. 
SKLEP spożywczy PSS nr 360 
otrzymał I nagrodę Minister- 
stwa Handlu Wewn, za nienaganną 
obsługę klientów, wysokie obroty i 
pracę bez mank, Kierownik tego 
sklepu, ob. Stanisz, ma równie pro- 
stą jak niezawodną „receptę" na 
dobrą pracę sklepu i uniknięcie 
strat: maksymalna dbałość o klienta 
i a towar oraz Ścisła współpraca z 
komitetem sklepowym. 
do a) 


ANKA są wyrazem złej pracy 

obsługi sklepu i komitetu 
członkowskiego. Przyczyną powsta 
wania mank jest w równej mierze 
marnotrawstwo jak i nieuczciwość. 
Zawsze jednak niedobory w sklepach 
świadczą o poważnym lekceważenii 
obowiązku ochrony socjalistycznej 
własności. 

Zapobieganie mankom winno 
się powszechną walką przeciw 
marnotrawieniu | kradzieży mienia spo 
łecznego. Powodzenie tej walki za- 
leży przede wszystkim od wzmożenia 
czujności ze strony komitetów sklepo- 
wych i organizacji masowych. nie- 
stety, nie zawsze jeszcze organizacje 
te doceniają znaczenie pracy społecznej 
w komitetach sklepowych. Niedosta- 
teczna jest łączność aktywn PSS z Li- 
ga Kobiet, a komakiy z ogniwami te- 
renowymi Frontu Narodowego nie wy- 
szły jeszcze poza sferę planów. 

Ten styl pracy musi ulec zmianie. 
Walka przeciw kradzieży mienia spo 
łecznego i szkodnictwu gospodarcze- 
mu powinna się toczyć na szerszym 
niż dotychczas froncie. (De) 


stać 


„Biuro docinków' 
po raz trzeci 


W_czwartek, 26 marca, warszawski 
Teatr Satyryków po raz trzeci wystąpi 
w Łodzi z programem pt. „Biuro do- 
cinków", dając dwa przedstawienia: a 
godz. 17,15 | o godz. 20.30, w  sall 
MDK przy ul. Moniuszki 4. 

Bilety można nabywać w „Orbisie”, 
a w dniu przedstawienia w kasie teatru 
od godz. 


STR. 6 
Dalsze zgłoszenia 


Belgia i CSR 


wezmq udział 
w mistrzostwach Europy 


+ Do komitetu organizacyjnego bok 
serskich mistrzostw Europy wpły- 
nęły dalsze zgłoszenia drużyn. 
Czechosłowacja zgłosiła udział peł 
nej drużyny. Pelne drużyny zgłosiły 
‘również Anglia i Walia, Szkocja za- 
powiedziała udział 5 bokserów, Bel- 


pia 3, a Irlandia % 
Wpłynęło również zgłoszenie 
Francji, która jednak nie podała 


jeszcze liczby zawodników. 


Drugi sukces 


ZSRR -Norwegia 8:0 


Drugi mecz reprezentacji Moskwy 
z reprezentacją Norwegii przyniósł 
hokeistom radžieckim ponownie wy- 
sokie zwycięstwo. Drużyna moskiew 
ska wygrała 8:0, mając zdecydowa- 
ną przewagę przez cały czas me- 
czu. 


Podrzucił 170,5 kg! 
Łomakin usłanowił 


wspaniały rekord świata 


Na mistrzostwach Moskwy w pod- 
noszeniu ciężarów mistrz olimpijski 
Łomakin pobił rekord świata w wa- 
dze średniej, uzyskując w podrzucie 
170,5 kg. 

Łomakin podniósł sztangę ponad 
dwa razy cięższą niż sam waży. 


| 


EXPRESS ILUSTROWANY” 


Na ringu poznańskim 


W drugim dniu 
mistrzostw bokserskich — Polski 
stoczono przed południem 14 
walk, które stały na lepszym 
poziomie aniżeli walki z dnią 
poprzedniego. Obok dobrego przy- 
gotowania kondycyjnego wielu. za- 
wodników wykazało również dobre 
przygotowanie techniczne, toteż wal 
ki były zacięte i emocjonujące. 

Najładniejszą walkę stoczyli w 
wadze piórkowej Soczewiński (War- 
szawa) i Budziński (Gdańsk). Wal- 
ka zakończyła się po wyrównanym 
przebiegu zwycięstwem bardziej ru- 
tynowanego So 
czewińskiego. W 
wadze muszej 
Kukier (Lublin) 
natrafił na 
twardego, nie- 
przeciwnika w osobie 
Młody za~- 
dwie rundy 
kontrował celnymi ciosami z obu 
rąk i dopiero w drugiej połowie 
III rundy opadł z sił, przegrywając 
w rezultacie przez techniczny k.o. 

Dobrą formę wykazali — Nowak 
(Warszawa), Sadowski (Gdańsk), Piń 
ski (Warszawa) i Drewicz (Szczecin), 
wygrywając zdecydowanie swoję 
spotkania. 


Przed południem 


wyniki walk przedpoludniowych: 


indywidualnych 


ustępliwego 
Czarneckiego (Opole). 
wodnik opolski przez 


CZWARTEK, 26 MARCA 

1410 Dla klasy I — słuchowisko „O 
tym, jak Boguś zamieszkał w domku 
ma kurzej nóżce”. 14.30 Dla klasy V — 
„Jedziemy do Smolice" — reportaż. 14.50 
„Swojskie melodie", 15.15 Audycja literac 
ka. 16.00 Wszechnica Radiowa — kurs I. 
= 20 wykład z cyklu: „Zarys historii 
powszechnej”. 16,20 Program lokalny. 
1842 Muzyka — płyty. 1850 Koncert. 
18.10 Radiowy kurs języka rosyjskiego 
dla zaawansowanych — lekcja 41. 19.30 
Muzyka i aktualności. 20.00 „Dla każde- 


go coż miłego". 21.35 Utwory K, De- 
bussy'ego, 22,00 Wszechnica Radiowa — 
kurs TI, 2220 Z cyklu — „Najpiękniejsze 
symfonie Mozarta". 22.50 Muzyka foz- 
rywkowa, 2310 Utwory L, van Beciho- 
Vena, ę 

Nowy — „Niezapomniany rok 1919" — 

18.30 


Im, Jaracza — „Wesole kumoszki z Wind 
soru“ — 19 

Powszechny 
19 

Mały — „Domek trzech dziewcząt” — 19.15 

Muzyczny — „Kraina uśmiechu" — 19.15 

Pinokio — widowisko dla przedszkoli — 
10, „Skurb na pustkowiu” — 17 

Arlekin — „Jaś Szpak” — 15,15 widowi- 
sko zamknięte 


KINA 


BAŁTYK — Mitria Kokor — 15, 17.30, 20 

GDYNIA — Program filmów dokumen- 
talnych — 18, 19. Diabelska grań — 20. 
Program dla najmłodszych — 16, 17 

1 MAJA — Kurhan Małachowski — 17, 19 

MŁODA GWARDIA — Rozśpiewana do- 
lina — 16, 18, 20 

MUZA — Nieżapomnfany rok 1919 — 18, 
20 

PIONIER — Bajka o śpiącej królewnie 
— program skład. 17, 19 

POLONIA — Noc niespodzianek — 16.30, 
18.30, 20.30 


miłość” — 


„Intryga 1 


PRZEDWIOŚNIE — Milczenie jest zło- 
tem — 18, 20 

REKORD — Wesoła trójka — 18, 20 

ROMA — Gęsi Baby Jagi — 18, 20 

SOJUSZ — Akcja B — 18.30 

STYLOWY — Nieczynne z powodu re- 


montu 

SWIT — Radosne spotkanie — 18, 20 

TATRY — O 6 wieczorem po wojnie — 
16, 18, 20 

WISŁA — Kurtyna w górę — 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — Noc niespodzianek 


16, 18. 20 

WOLNOŚĆ — Orzet Kaukazu, II sèr. — 
16, 18, 20 

ZACHĘTA — W pogoni za sławą — 
13, 20 

DWORCOWE — (Dworzec Kaliski) — 
Jubileusz — 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 23 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Limanowskiego |, Piotrkowska 
153. Piotrkowska 2%. Łagiewnicka 
Piotrkowska 307, Narutowicza 42, Gda 
ska 9%. Armii Czerwonej 8. Srebrzyhska 
67 1 AL Kościuszki 48. 

Dyżur połozn'czo - ginekologiczny: dziś 
przez całą dobę drżuruje szpital im, dr 
H. Wolf, ul Łagiewnicka 34. 


naczelny: ©. KRONIEWICZ. 
13. — Dział 


Redaktor 
Gospodarczy: 1 


miemęczna zł 5,00. kwartalna zł 15,00, półroczną zł 
ma okres nastepny. 


stow: 103-04. 


w. musza — Kukler (Lublin) zwycię- 
żył w I starciu przez t.k.o. Czarnec- 
kiego (Opole). W. kogucia — Guzy (Sta 
linogród) wypunktował Tyczkowskiego 
(Warszawa), a Kanka (Bydgoszcz) zwy- 
Siężył na punkty Kęcerskiego (Łódź). 
W. plórkowa — Soczewiński (Warsza- 
wa) wygrał minimalnie na punkty. z 
Budzińskim (Gdańsk). W. lekka — No- 


Szymański zremisował 
ale nadal przewodzi 


szachistom Łodzi 


W X rundzie szachowych mi- 
strzostw Łodzi uzyskano następują- 
ce wyniki: Piechota wygrał z Ża- 
kiewiczem, G. Szapiro z Kwapiszem, 
Kłodnicki z Kaczmarkiem, a partie 
Kaczmarek — Najdekier oraz Szy- 
mański — ' Wróblewski dały wynik 
nie rozstrzygnięty, W dogranych par 
tiach Piechota zremisował z Fur- 
sem, Gadaliński zwyciężył Kwapi- 
sza, a Panasewicz wygrał z Balce- 
rowskim. 

Obecnie w mistrzostwach nadal 
prowadzi Szymański przed Piecho- 
tą, Damańskim, G. Szapiro, Kacz- 
markiem i Kłodniekim. 


wak (Warszawa) odniósł wysokie zwy- 
cięstwo punktowe nad Kaczmarczykiem 
(Białystok). W. lekkopółśrednia — Sa- 
dowski (Gdańsk) wypunktował Marcin- 
kiewicza (Białystok), a Merkal (Sląsk) 
uległ Trąbce (Poznań). W. pólśrednia — 
Piński (Warszawa) zwycię: III run 
dzie przez t.k.o. Lecha Ww. 


lekkośrednia — Leiss (Bydgoszcz) po 
żywej walce wypunktował Prażmow- 
skiego (Szczecin). W. średnia — Woj- 


ciecnowski (Stalinogród) z udem wy- 
grał na punkty z Koziolem (Kielce), 
W. pólciężka — Litwin (Lublin) wygrał 
w III starciu przez t.k.o. z Wójctukie- 
wiczem (Olsztyn), a Palński (Łódź) 
poddał się już w 1 rundzie Łysiakowi 
(Koszalin). W w. ciężkiej  Drewicz 
(Szczecin) zwyciężył w II rundzie przez 
poddanie się Cwojdzińskiego (Poznań). 


(o się działo wieczorem 


Po przerwie obiadowej wznowio- 


no walki. Stoczono ich aż 22 w su- 
mie, więc był to dość pracowity 
dzień. 


Wiele walk było b. ciekawych, 
a zaciętość i ambicja pary Ścigała 
— Kapturski godna pochwały. 

Wyróżnić należy szczególnie dwie 
walki w wadze muszej, których zwy 
cięzcy Brzózka (Łódź) i Liedtke 
(Poznań) zaprezentowali boks na 
dobrym poziomie. Liedtke miał 
ciężką przeprawę z  Brychlikiem, 
lecz wygrał minimalnie na punkty. 

Najlepsza była jednak walka w 
wadze piórkowej Kruży (Warsza- 
wa) z Kołodyńskim (Lublin), którą 

i celniejszy tv cio- 


wygrał szybszy i 
sach Kruża. 


Za udany start 
przew. GKKF nagrodził 
akademików-narciarzy 


W Zakopanem odbyło się spotka- 
nie uczestników X Zimowych Aka- 
demickich Mistrzostw Świata z prze 
wodniczącym GKKF — Reczkiem, 
który wręczył odznaki „Mistrza Spor 
tu" czołowym narciarzom Polski, u- 
czestnikam X Akademickich Mi- 
strzostw Świata Kwapieniowi, 
Bukowskiemu, J. Marusarzowi, Ko- 
walskiej i Helenie Gąsienicy-Daniel. 

„Uzyskanie dobrych wyników 
przez naszych narciarzy — oświad- 
czył przewodniczący GKKF — jest 
w głównej mierze rezultatem troski 
i opieki rządu i partii nad rozwo- 
jem kultury fizycznej w Polsce Lu- 
dowej oraz pełnej zapału pracy tak 
zawodników jak i trenerów 


Wszyscy uczestnicy ekipy narciar 
skiej otrzymali dyplomy honorowe 
Zarządu Głównego ZMP. 


Z obrad | Krajowej Konferencji 


289 tys. członków w 9718 LZ5-ac 


Zwiększmy tempo rozwoju sporłu na wsi 


1 Krajowa Konferencja Sprawozdaw- 
czo-Wyborcza Zrzeszenia Ludowe Ze- 
spoly Sportowe, która obradowała 22 
bm. w Warszawie podsumowała dotych 
czasowe osiągnięcia sportu wiejskiego 
oraz ustalila dalsze plany dzialalności 
Zrzeszenia, które odgrywa poważną 
rolę również w walce o socjalistyczną 
wieś, 

Obecnie istnieje 3.718 LZS, skupiają- 
cych 289 tys. członków, w tym 30 tys. 
Kobiet. W kwietniu ub. r. w okresie 
kampanii sprawozdawczo - wyborczej 
Zrzeszenia powstało 530 LZS z 22 t 
członków, a w wyniku zobowiązań mlo 
dzieży w okresie Zlotu Młodych Przo- 
downików zorganizowana dalszych 300 
LZS. 

O pracy LZS świadczy fakt, że w 
1952 r. wykonały one plan zdobycia od- 
znak SPO w 105 proc., zdobywając ogó- 
łem 25 tys. odznak, w tym dziewczęta 
zdobyły 3.568 odznak. Mistrzostwa wsi. 
oparte na zasadach eliminacji od szcze 
bla gminnego do zawodów centralnych 
ohjeiy ogółem 208.400 zawodników, w 
tym 45.560 kobiet, 

Drugą pod względem zasięgu imprezą 
masową były zawody sportowo-strzelec 
kie, organizowane wspólnie z PO „SP“ 
w okresie kampanii wyborczej do Sej- 
mu. 30 LZS wzieło udział w biegach 
narodowych oraz marszach jesiennych 

Od listopada ub. roku zainicjowano 
w każdej gminie i w każdym LZS tzw. 

Niedziele sportowe“, celem stworzenia 
la każdega LZS waruntów prowadze- 
nia planowych treningów i imprez, Zdo 
bywania norm na odznakę SPO, jak 
również drogi dalszej aktywizacji mło- 
dzieży. W  „Niedzielach sportowych" 
wzięło udział ok. 112 tys. młodzieży, w 
tym ponad 23 tys dziewczat. 


tel, 12-60 — Adres Redakcji: 
— Dział Bulturalno-Oświatowy: 


LZS istnieją obecnie w 1.410 spół- 
dzielniach produkcyjnych ma ogólną 
liczbę ponad 6.000 spółdzielni. W tych 
LZS kulturą fizyczną objęta okoła 30 
tys. młodzieży, w tym 6 tys, kobiet. 
W PGR istnieje 1.050 LZS, a w POM — 
128, 

O konieczności zwiększenia liczby 
LZS w spółdzielniach produkcyjnych, 
PGR | POM mówił na naradzie mini- 
ster Rolnictwa Bąb-Kocioł. 


w kiiku słowach 


M Wśród z szablistów, którzy zakwa- 
lifikowali się do finalu szermierczych 
mistrzostw Polski, pierwsze miejsce za- 
jal Pawłowski, który w decydującej wal 
ce pokonał Zabłockiego 3 

M W turnieju tenisa stołowego zorga- 
nizowanego przez Radę Okręgową ZS 
Unia (Łódź) biorą udział 22 Koła spor- 
towe. Rozgrywki odbywają się w trżech 
świetlicach: przy uł. Zgierskiej %6, ul. 
Piotrkowskiej 236 i ui. Nowej 24-26. Zw 
cięska drużyna zdobędzie puchar prze- 
chrani. 

M W I mistrzostwach Polski w jež- 
dzie figurowej juniorów tytuł mistrzi 
|ski wsród dziewcząt zdobyła Jankowska, 
a wśród chłopców — Kaczmarczyk. W 
|jeżdzie parami pierwsze miejsce zajęli 
Grnrska — Kaczmarczyk. 

M Tytui mistrza tenisowego Polski na 
| korere krytym zdobył Licis (Stal), który 
| pokonał w. finale Niestroja” (Górnik) 6:4. 
6:1, 6:3. Wśród kobiet mistrzynią została 
| Jędrzejowska (Stal), zwyciężając Rudow- 
ską (CWKS) 6:2, 6:2. W grze podwójnej 
mężczyzn Radzio — Kwiatek zdobyli mi- 
strzostwo, wygrywając z parą Tomaszew 
Ski — Tłoczyński 4:6, 6:3, 6:2, 6:4. 


————— 


toaz m Piotrkowska 
10%- 52 


10%a. .— Sekretariat 


— Dział Sportawe* 109-62, 


Redakcji: 223- 
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— Oglosze ma: 


toczą sie zaciete walki 


Pierwsza niespodzianka mistrzostw Polski. — Zwycięstwo Szalińskiego 
i Jaskuły. — Porywająca walka Kruży z Kołodyńskim 


Pierwszą niespodzianką > mi- 
strzostw była porażka przez t.k.o. 
rozstawionego Ścigały (Warszawa) z 
Kapturskim (Wrocław). Walka mia 
ła niezwykle dramatyczny przebieg. 
Ścigała był trzy razy na deskach, a 
Kapturski dwa razy. 


wyniki techniczne: 


W. musza: Brzózka (Łódź) wygral z 
Janickim (Kraków), a Liedtke (Poznań) 
2 Brychlikiem (Stalinogród). 

W. kogucia: Rozpierski (Koszalin) wy 
grał przez poddanie się Tymskiego (Kiel 
ce), Kowalski (Rzeszów) zwyciężył Pa- 
wiaka (Bialystok). 

W. piórkowa: Szaliński (Łódź) pokonał 
Stacnowicza (Szczecin), Kruża (Warsza- 
wa) zwyciężył Kołodyńskiego (Łublin), 
a Kolasiński (Zielona Góra) Szczepań- 
sklego (Łódź). 

W. lekka: Milecki (Gdańsk) zwycię- 
żył Sebastlańskiego (Opole), Arszeniak 
(Warszawa woj.) wypunktował Rosiaka 
(Łódź woj.), a Kęsy (Lublin) wygrał 
„przez dyskwalitikację Stasiaka (Szcze- 
cin). 

W. lekkopókrednia: Kapturski (Wro- 
claw) pokonał w IIT rundzie przez t. 
Ścisałę (Warszawa), a Owczarczyk (0- 
pole) wypunktowat Martyniuka (5zc% 
cin). 

W. półśrednia: Kazimierczak (Łódź) 
wyśrał przez dyskwalifikację Zająca 
(Olsztyn), Swiś (Poznań) pokonał Pio- 
trowskiczo (Łódź). 

W. lekkośrednia: Łosłak (Zielona Gó- 
ra) znokautował w III rundzie Nawioc- 
kiego (Lublin), Pietrzykowski (Stalino- 
gród) zwyciężył Niewiadomskiego (Bia- 
łystok), a Bańkowski (Gdańsk) — Ma- 
siarka (Łódź woj). 

w. średnia: Krasek (Opole) wygrał w 
ur starciu przez poddanie się Taczały 
(olsztyn), Czapliński (Lublin) zakwalifi- 
kowal się do ćwierćfinału bez walki, 
Jop (Rzeszów) wygrał z Tomczykiem 
(Łódź). 

W. półciężka: Mrówka (Poznań) zwy- 
eiężył w I starciu przez techniczny k.0. 
Szczypczyńskiego (Opole), a Biel (Kra- 
ków) znokautował w II rundzie Kędzio- 
rę (Rzeszów). 

W. ciężka: Jaskuła (Łódź) wygrał z 
ziemnickim (Łódź wój.), a Jeż (Wro- 
ciaw) został w It rundzie zdyskwalifiko 
WADY w walce z Gotęlańskim (Warsza- 
wa). 


Mecz za meczem 


Ogniwo (Bytom 


odwiedzi w Łodzi 


piłkarzy Włókniarza 


Ani jednej niedzieli wolnej — oto 
hasło ligowej drużyny łódzkiego 
Włókniarza. 

W nadchodzącą niedzielę czeka 
ich trzeci kolejny mecz o mistrzo- 
stwo II ligi, który również rozegra- 
ją w Łodzi. W tym spotkaniu prze- 
ciwnikiem łodzian będzie Gwardia 
(Lublin). 

Natomiast wolny od rozgrywki 
mistrzowskiej termin 6 kwietnia 
(poniedziałek) Włókniarz wykorzysta 
na rozegranie zawodów towarzy- 
skich z Ogniwem (Bytom). 


Na przełaj pobiegną 
sportowcy ZS Ogniwo 


W niedzielę, 29 bm., na. boisku 
Ogniw. w Parku Ludowym na Po- 
lesiu odbędą się biegi na przełaj o 
mistrzostwo ZS Ogniwo z udziałem 
członków kół sportowych ZS Ogni- 
wo z terenu całego województwa. 
Poza konkursem dopuszczeni będą 
do biegu zawodnicy innych zrzeszeń 
oraz niezrzeszeni. 

Pierwszych trzech zawodników w 
każdej konkurencji otrzyma cenne 
nagrody, Dla seniorów dystans bie- 
gu wyniesie około 5 km, dla junio- 
rów — 2,5 km, a dla kobiet bez 
względu na wiek — 800 m. 


ZAKŁADY SPRZĘTU 
TRANSPORTOWEGO 
Łódź - Radogoszcz, 
ul. Liściasta 17, 


przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor lub jego za- 
stępca w środy od godz. 15 dó17. 
Jeżeli w środę przypada dzień 
wolny od pracy, dniem przyjęć 
jest najbliższy dzień powszedni 
tygodnia. 166-K 
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Pustki na macie 
Czekamy na przełom 
w ciężkoatletyce 


W zawodach zapaśniczych 
stwo Łodzi startowało 22 


o mistrzo- 
zawodników 
kniarza__1 17 
Tytuły 

zdó- 


wi 
Gwardii, 
mistrzów 
byli: 

w muszej Be- 
anarek (Gw.), w 
iej ; Piecho 


Kiemberg, w lek 
kiej Kanc, w 
półśredniej” Pa- 
wilicki, w śre- 
dniej' " Kupat 
(wszyscy z Wiók 
niarza), w pól- 
ciężkiej Lenart 
(Gwardia) 1 w 
ciężkiej  GHń- 
Ski (Wł). 
Niespodzianką 
jest zwycięstwo 
odniesione Preez 
Pawlickiego na 
jc zeszłorocznym 
mistrzem Polski — Swiętosławskim, 

W dźwigeniu ciężarów o tytuly mi- 
strzów Łodzi ubiegalo się 18 zawodników 
Gwardii 1 14 
GWKS. Zwycię: 
żyli: w koguciej 
Stanen (GWKS) 
— 210 kg, W piór 
kowej _ Suchodol 
ski (Gw.) — 212,5 
kg, w lekkiej Ja- 
kubowwski  (GW.) 

225 kge, W 
średniej Boche- 
hek (GWKS) — 
3105 KE, w pół 
ciężkiej kostrzew 
ski — 265 kg, w 
lekko - oiężkiej 
Rybczyński. 
265 kg i w cięż- 
pt klej  Jatkiewiez 
— m kg (Wszyscy Gwardia). 

Bochenek ustanowii nowy rekord Pol- 
ski w rwaniu, uzyskując 102,5 kg, 

Poco 


SO) 


W zapaśniczych mistrzostwach woj. 
t6dzkiego re- 
prezentowane 
byly Jedynie 
Ogniwo (Plotr= 
ków) 1 Unia 
(Zgierz), Tylko 
wą sześciu Wwa- 
gabh - wyłoniono 
mistrzó: 
u 
szej 


mu- 
Łączyński 
(05n.), w kogus 
olej | Leszczyń- 
ski (Un.), w piór 
kowej | Misiak 
(ozn, w lek- 
kiej Kaspers 
czyk (Ogn.), w 
półciężkiej ' Ku- 
bies (Ogn.) | w 
ciężkiej ` ` Choj- 
nacki (Unia). 


Gliński 


Tak nikła stosunkowo Ilość uczestni- 


ków mistrzostw wskazuje, że sport clęż- 
Koatletyczny w dalszym ciągu drepce w 
miejscu zarówno w Łodzi 
łódzkim. 
Niewątpliwie łatwiej jest uzupełniać 1 
powiększać kadrę ćwiczących innych ga- 
Zle 


ak i w woj. 


łęzi sportu, niż w ciężkoatietyce, 
wydaje się, że winę za ten stan rze 
ponoszą przede wszystkim  zrzesze! 
sportowe, które nie doceniając ciężka” 
atletyki pozostawiają ją wciąż jeszcz 
w zaniedbaniu. 


NL.) 
ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 
IM. WŁ. REYMONT. 
w Łodzi, ul. Łąkowa 3-5, 


przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14.12. 1950 r 


wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor lub jego za- 
stępca w poniedziałki od godz. 12 
do 14, Jeśli w poniedziałek przy- 
pada dzień wolny od pracy. 
dniem przyjęć jest najbliższy 


dzień powszedni tygodnia, 709-K 


Spółdzielnia Pracy 
Konserwacyjno - Remontowa 
„BUDOMONTAŻ: 
ódź, ul. Mickiewicza nr 15, 

przypomina, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwolania 
załatwia przewodniczący lub jego 
zastępca w Środy od godz. 15 do 
16. Jeśli w środę przypada dzień 
wolny od pracy. dniem przyjęć 
jest najbliższy dzień powszedni 
tygodnia. 792-K 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„ETYKIETA, 
Drukarnia, Wytwórnia Opakowań 

i Etykiet Tłoczonych, 

Łódź, Piotrkowska 157, 
przypomina, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12, 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwółania 
załatwia przewodniczący zarządu 
lub jego zastępca we wtorki od 
godz. 17 do 19. Jeśli we wtorek 
przypada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 795-K 


Dzia! Miejski: _244-71 
RSW „Pi 


137-47, — Dzia! 

sa” Prenumerata 

lego miesiaca 
` Dhi 


